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DzIenHlk Poiuańskl
^ychodei codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
¿gzemplarae pojedyncze sprzedają się w okap, po 5 agr.

()3£a ogłoszeń (lusoratćw)i
4 wior3»ft drobnego 1 zgr. 6 fen. — Reklamy od wiefiaa 

drobnego 3 sgr, (incl. tłom.)
Listy

¿e redakcji, administracji i ekspedycji winny był 
frankowane.

Niedziela 31 marca 1867.
.Fraeiłijłai* iwi.rtaijsż 

wynosi w Pesnaniu f‘t&. <6 sgr., w n-ónarchu »reski* 
8 tal. 1 sgr. 8 fea., w Anstrri 5 guldenów, w INiem- 
caoch 8 tal. 18 tgr., w Francyi 18 Ir., w Angli. 1 f. azt 
yr Szwecji 5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. : 5 sgr. w Wło
siach 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 ir., w Bel

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr., w Ameryce 6 doL 
Priedpłata I ogłoszenia

prayimtyą się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo
narchii prnskiój oraz w państwach do związku poczto
wego niemieeko-auatryack. należących urzędy pocztowe. 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zobl nii.) można takie przesyłań oglo 

szonia do ekspedycyi Dzion. Peznatuskiego. 
Kękoplama

nadsyłana redakcji nu zwracają i będą 
;'..‘ .''ł aimczone

AÖENTUP.V nZTKNNTKA POZNANSKTKfłn •
caryi: Huceaateln A Togler wBazylei.— W Paryżu (przyjmują przedpłatę:) Llbrairlo da 
1 — Agentury do prayjmow«ml» ojłotień i Na całą Francyjy w Paryżu: 

Hucenetela 1 Tofler. —W Lipsku: Safiealnsc Fort.

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
wynosi od 1 kwietuia 1867 w mieście Poznaniu 2 tal 15 sgr.; w obrębie państwa pruskiegp 3 tal. 1 sgr. 3 fen.; w Austryi 5 guldenów 41 centów; w Niemczech 3 tal. 12 sgr.; do Szwajcaryi 25 franków 
do Francyi 18 fr.; do Belgii 16 fr.; do Królestwa Włoskiego 28 fr.; do Rzymu 30 fr.; do Tnrcyi 28 fr.; do Anglii 1 funt szterling; do Mołdowołoszy 7 tal. 10 sgr.; do Ameryki 6 dollarów; do 
Danii 4 tal. 25 sgr.; do Szwecji 5 tal. 15 sgr.

Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako też u 
Pana Antonie»« ISose, w Bazarze, Pana Nowickiego, ulica Wrocławska No 9, Pana II. Kirsten, ulica Podgórna No. 14,

„ Jakoba Appla, ulica Wilhelmowska No. 9, „ W. Keyxuera, ul. Wodna i róg Garbar No 15, „ Kosclim. Łabischin. ulica Szewska No 1,
„ . «JosBeia Wachę, ulica Szkólna No. 11, „ .Î. Affcltowlcza, Chwaliszewo No 13, „ Krnesta .Malade, ul.Fryderykowska No.19,

zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych w obrębie związku pocztowego niemiecko-austryackiego lub tćż u naszych agentów.
Po za obrębem państw wchodzących w skład związku pocztowego niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16.; 

Mr. Płoński, 14 Rue Commines, Na całą §xwajcaryą przyjmują PP. Haasenstein & Vogler w Èàzyiei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. Bender, Little 
Newport Street, Newport Market.

Inseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak najwyraźnićj, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i od
łożenie ich inseratu do dnia następnego; Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 10 z rana, polskie zaś do 11. Późniój oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemi 
być nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza.

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu.
Ekspedycya Dziennika Eoznańskieyo.

Plac Wilhelmowski No. 8

Pana Izydora Bus eh, plac Sapieżyński No. 1/2,
„ Sfi. Michaelis, małe Garbary No. 11,
„ NI. Friedlacnder, placWilhelmowski No. 6.

PO5ÎN AN . 30 marca.
Luksemburg, jak zaręcza A venir national, sta

nowczo już odstąpiony na rzecz Francyi przez króla ho
lenderskiego, który o fakcie dokonanym miał natychmiast 
zawiadomić gabinet berliński. Zgadzałoby się to niejako 
z doniesieniem naszego korespondenta berlińskiego, który 
także nie wątpi o sprzedaży W. Księstwa luksemburgskie- 
go, dodając, iż hr. Bismarck mocno w ostatnich dniach 
wydawał się niezadowolnionym. Jednocześnie roźchwie- 
wają się coraz bardziéj pogłoski o domniemywanćm przy
mierzu austryacko-pruskiém. Mémorial diploma
tique dziś wręcz im zaprzecza, Presse zaś wiedeńska, 
która nieraz od baronaBeusta odbiera wskazówki, oświad
cza na wstępie czwartkowego numeru, że myśl sama 
o sprzymierzeniu się Austryi, ktôréj wojowników trupy 
nie przegniły jeszeze na polach Królowegogrodu, jest po
tworną i ubliżającą. W końcu napomyka Presse 
o swych sympatyach dla Francyi, lecz sądzi, że obowią
zkiem Austryi jest obecnie na żadną nie przechylać się 
stronę i być jak najostrożniejszą w polityce zagranicznéj.

W sprawie wschodniéj ważne z Carogrodu otrzymu
jemy szczegóły o wiadoméj iuterwencyi dyplomaty cznćj 
Rasyi, Francyi i Austryi na rzecz niepodległości Kandyo- 
tów. Otóż projekt wspôlnéj równebrzmiącój noty w tćj 
kwestyi miał się rozbić o żądanie Francyi, by w razie od
stąpienia Kandyi Grekom, trzy wymienione powyżćj mo- 
carstwa gwarantowały W. Porcie całość pozostałych jéj 
terytoryalnych posiadłości, na co Rosya — rzecz charak
terystyczna — żadną miarą przystać aie ehciała.

Z Warszawy dochodzi nas drogą prywatną wiado
mość, że pogłoski o nałożeniu nowéj kontrybucyi nie u- 
stają. Chwilowo nałożono właścicielom ziemskim jedno
razowy dodatek do podatku podymnego w stósunku 53 od 
sta dotychczas opłacanój sumy. Podobno rząd zamierza 
daléj ściągnąć jednorazowy dodatek do całśj sumy podat- 
kowśj w równym jak powyżćj stósunku, celem pokrycia 
podwyższonych kosztów nowéj administracji. W kasach 
rządowych w Warszawie tak wielki brak gotówki, iż pen- 
syi na miesiąc marzec urzędnikom dotąd nie wypłacono.

Od księcia Romana Czartoryskiego, posła z okrę
gu wyborczego krobskiego na sejm rzeszy półno
cno-niemieckiej, otrzymujemy z Paryża, z prośbą 
o zamieszczenie w łamach Dziennika, następującą 
odezwę:

Do wyborców powiatu krobskiego.
Dzięki składam szanownym wyborcom moim za 

ufność, którćj raczyli mi dać dowód nieoceniony, powo
łując mnie na posła swego do sejmu rzeszy północno- 
niemieckićj.

Dla przyczyn niezależnych odenmie nie mógłem 
wziąść udziału w obradach nad pierwszym ustępem pro
jektu do konstytucji tćj Rzeszy, ani w protestacyi, za-

Literatura polska.
Kilka prawd z dziejów naszych, ku rozważe- 
aiuwchwUi obecnćj, przez Józefa Szujskiego. 

Kraków, 1867.
Gdybyśmy stanowisko krytyki i obowiązki jćj pojmo

wali nmićj szczerze i sumiennie, jak to naszym zamiarem; 
gdybyśmy dział literacki w piśmie naszćm ebeieli zamie
rać na zwyczajną rubrykę bibliograficzną, w któ- 
r®j zapisują się nowości bieżącego piśmiennictwa jedynie 
Na to, aby jeżli się o nich wspomina nieco szerzćj, wzmian
kować tylko pochwalnie, — natenczas byłoby dla nas 
rseczą równie łatwą, jak naturalną i wygodną, wystąpić 
z Panegirykiem na cześć broszury pana Szujskiego, która 
zyskała sobie p jśród publiczności naszej pewną popular- 
Ność i uznanie. Tymczasem, oddając wszystkim pisarzom 
n®szym, a w szczególności p. Szujskiemu, wszelką cześć, 
guzie i kiedy im się należy, uważamy za rzecz obowiązku 
Publicystycznego, odpowiedzieć na Ki 1 ka prawd pana 
Szujskiego podobnież ki 1 ku prawdami z naszćj stro- 
f?- — Jeżlibyśmy myśl przewodniczącą autora do- 
Prze zrozumieli, co przy pewnćj, posunionćj aż do zbytku 
ujności języka, połączonej z nieszczególną ścisłością ro- 
'u‘Uowania, rzeczą niezupełnie łatwą, wyprowadza autor 

błędów i doświadczeń przeszłości polskićj konieczność 
8kle8° systemu politycznego w życiu narodowćm pol- 

K’wn. Jak bardzo słusznie i w czćm się z nim nnjzu- 
Peinići zgadzamy, przypisuje autor główną przyczynę 

^ystkich klęsk i późniejszego upadku Polski, rozstro- 
wewn6trznemu, dysnarmonii między rządem a społe-

^••stwem poLkićm, zatraceniu i zapomnieniu idei rzą- 
St ł >l!Ci4tok owćj dysharmonii datuje autor od zgonu 

eiana Batorego, od wstąpienia na tron Zygmunta III,

niesionćj przez posłów polskich na dniu 18 marca prze
ciw wcieleniu Wielkiego Księstwa Poznańskiego i Prus 
Zachodnich do związku północno-niemieckiego. O tyle 
więcćj w obec szanownych wyborców moich, którzy mają 
prawo wymagać, aby ich przekonanie w tak ważnym 
przedmiocie nie pozostało bez wyrazu, poczytuję sobie 
za obowiązek oświadczyć co następuje:

Nie naszą rzeczą dochodzić, dla jakich względów 
politycznych rząd Jego Krółewskiój Mości postanowił 
przyłączyć Wielkie Księstwo Poznańskie i Prusy Zacho
dnie do Rzeszy niemieckiój; względy te nie mogą zmie
nić powinności, jakie nam nasza przeszłość historyczna 
przekazała. Ani nam tćż godzi się przypuścić, iżby rząd 
królewski na zawsze miał puścić w niepamięć prawa za
ręczone nam przez traktaty europejski« i nic mnićj 
uroczyste obietnice poprzedników JKM.

Jako obywatele Wielkiego Księstwa Poznańskiego 
jesteśmy poddanymi JKM. króla pruskiego, przy uro
czyście nam zapewnionćj narodowości polskićj.

Jako Polacy do narodowości niemieckićj przyznawać 
się nie możemy; nie możemy obowiązków zaciągaić wzglę
dem Rześcy północno-niemieckićj.

Paryż, 21 marca 1867.
Roman Czartoryski.

Watfeaieżet avaoiiowe.
NJ?a» raczył komisarzowi ekonomicznemu Herrmann 

w Trzemesznie nadać tytuł radzćy ekonomiczno-komisyjnego.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Wargiawa, 27 marca.

.... Pierwszy dzień wiosny powitał nas śniegiem 
i dziś kuligujemy na dobre po Warszawie, tj. w połowie 
po śniegu, a w połowie dla tćm większćj przyjemności, po 
bruku. Zapewne to już resztki zimy, za którą zawsze 
gorąco upragnione dni wiosny nastąpią. Po tym wstępie 
meteorolioicznym, przystępuję do dalszego ciągu wczo- 
rajszćj korespondencyi.

W dniu 20 lutego rb. gubernator Warszawy wezwał 
do siebie wszystkich naczelników powiatu i dał im ustną 
instrukcyą, aby cała służba i korespondeneya w ich biu
rach prowadzona była w rosyjskim języku i aby w skutek 
tego usuwali z posad, pod rozmaitemi pozorami, wszyst
kich urzędników Polaków, którzy tego języka nie znają. 
Instrukcyą tę polecił stósować i do lekarzy powiatu, któ
rzy z nader bardzo małym wyjątkiem język rosyjski po
siadają a których wprost nie rozkazano oddalać, lecz po
lecono im zdawać eksaminaw Szkole Głównćj, gdzie pozy
skane świadectwa, dowodzące znajomości języka rosyj
skiego, posługiwać im będą do pozostania nadal w służbie. 
Nie potrzebuję dodawać, że naczelnicy powiatu ściśle się 
stósują do tych instrukcyi i z każdym dniem powiększa się 
liczba urzędników, dla nieznajomości moskiewskiego ję
zyka wydalonych ze służby i na pastwę najokropniejszej

„odkąd geniusz narodu, Zamoyski, popadł w niezgodę 
z tronem nowego króla.“ W rokoszach Zebrzydowskiego 
i Lubomirskiego; w zatargach szlacheckićj buty lub ma
gnackiego egoizmu z Janem Kazimierzem, Michałem Wi- 
śniowieckim i Sobieskim upatruje autor dalsze szczegóły 
owćj potęgującćj się z każdym dniem dysharmonii, ktÓFĆj 
rezultatem pierwszy czyn gwałtu zewnętrznego w we
wnętrznym życiu narodowćm,—owo nieszczęsne wstą
pienie na tron Augusta II. Za jego to rządów, wśród 
nieszczęśliwie podjętćj próby Leszczyńskiego i zwiebnio- 
nćj iuterwencyi tyle sprzyjającego niep odległój Pol
sce Karola XII, ginie zbiorowa myśl interesu polskiego 
i polityki polskićj, rozpoczyna się partykularystyczna po
lityka możnych rodów polskich. Obie następne elekeye, 
Augusta III i Stanisława Augusta, stwierdzają już tylko 
fakt zależności polskićj od zagranicy. Sejm czteroletni 
dopiero daje znów narodowi według autora, „politykę in
teresu i rząd,—dwie rzeczy, których Polska od dwóch wie
ków otrzymać nie mogła.“ Mimo to nastąpiła katastrofa, 
wywołana inicjatywą Targowicy a dokończona niefortun
nym rezultatem powstania r. 1794. Polska upadła a na
stąpiły dla nićj dni niewoli. „Niewola“, mówi autor, „to 
nie sam ucisk zewnętrzny, to nie samo panowanie tego 
albo owego systemu niemiłego narodowi, to nie przewaga 
tego albo owego narodu, przekomarzającego się nad dru
gim, to więcćj, bo to odebranie narodowi własnego rządu 
i własnćj dyspozycyi społeczeństwem. Obłędzie! który 
mniemasz, że dosyć jest chcieć wypędzić nieprzyjaciół, że 
dosyć jest zrobić konspiracyjkę jednę lub drugą, aby być 
wolnym i niepodległym, wynieś się z ziemi naszćj, opuść 
ją na zawsze, bo sprowadzasz tylko klęski bez granic, bo 
policzone już dni twoje, które z woli Bożćj spędzałeś mię
dzy nami, bo dokonałeś już swego i złożyć nam cię przy
chodzi do grobu z słowem miłości i przebaczenia chrze- 
ściańskiego. Wiecie, co znaczy stać się wolnym? Stać się 
wolnym, to się stać zdolnym utworzyć rząd i dokonać re
organizacji społeczeństwa. A rząd ten nie może być ża
dną arlekinadą rządu, ale rządem organicznym, obejmu

nędzy wraz z sweini rodzinami rzuconych. A podobna 
zaciekłość dotyka nie tylko ludzi, ale i akta po polsku 
pisane.

Pomiędzy innemi, naczelnik powiatu wileń
skiego wszedł pewnego razu do archiwum, gdzie spo
strzegłszy ogromną pakę papierów, które z segregacyi in
nego powiatu nadeszły, zapytał się woźnego: co to za pa
piery? Otrzymawszy odpowiedź, zaczął je przeglądać, 
a spostrzegłszy, iż wszystkie śą pisane po polsku, z naj- 
wyższćm oburzeniem wykrzyknął: „raz powiedziałem, że 
wszystko ma być po rosyjsku, polskich papierów nam nie 
potrzeba, zaraz mi to w piec!“ I naturalnie natychmiast 
stało się zadość woli światłego dostojnika. W tćn spo
sób postępują wszyscy; prawo nie dla nich pisane, bo wyż- 
szćm prawem nad owo pisane, jest ich wola arbitralna, 
a w tym względzie od najwyższego do najniższego postę
pują jednakowo. Zkąd tćż nadużyć niesłychanych jest 
pełno, nowiniarze głoszą, iż z tego powodu trzech guber
natorów ma dostać dymisją, pomiędzy którymi wyliczają 
kaliskiego księcia Szczerbatowa’, o którym wam 
już kilkakrotnie pisałem; ja przecież nie wierzę temu, bo 
satrapi ci nic innego nie robią, tylko to, co im w in- 
strukęyach sekretnych zaleeonćm zostało, a jeśli 
który gorliwością zbyteczną przesadzi, to jedynie „za 
usierdzie“ ńa tćm większą pochwałę zasłużyć wi
nien.

O jawnych rabunkach, w Warszawie spełnianych, czyli 
tak zwanych rewizyach sklepów, już wam pisałem, tu tylko 

iż samemu jubilerowi Krygrowi zabrano, wy
robów złotych na cztery tysiące rubli, z których najmniej 
i połowy mu nie zwrócą, resztę pod pozorem licytacyi 
i innemi wedle zwyczaju rozkradną. Z Warszawy, jak to 
przewidywałem, szarańcza ta przeniosła się na prowincyą. 
Pomiędzy innemi obrabowali już sklepy w Piotrkowie 
trybunalskim, Pułtusku i Włocławku. Z in
nych miast podobne wiadomości codzień,tu przychodą.jOpo- 
wiadano mi, iż Włocławek podczas rewizyi przedstawiał 
prawdziwie sądny dzień. Obłupiouonaj pierwsze tam i naj
zasobniejsze sklepy, a mianowicie: Lamio wćj,'Lin da u, 
Le west a ma. Jednemu zegarmistrzowi zabrano wszy
stkie zegarki. Rewizyą tę odbywali urzędnicy celni przy 
asystencyi i pomocy kilku denuneyantów pod wodzą głó
wnego denuneyanta petersburgskiego, z żydów z Króle
stwa zwerbowanych. Rewizye te do tego stopnia są obu
rzające i bezczelne, że sami Moskale, najotwarcićj je po-, 
tępiają, a nawet naczelnik powiatu Simons, pod pozo
rem, iż rewizye te bez powiadomienia go odbywali, kazał 
wszystkich denuneyantów przyaresztować; komora jednak 
aleksandrowska, dowodząc, iż to są urządnicy jćj biura,i 
natychmiast uwolnienia ich zażądała i rozumie się, Simons 
do żądania tego musiał się przychylić i nikczemnych de
nuneyantów na wolność puścić.

W Warszawie od pewnego czasu bawi panua 
K(arossy), dawna Warszawska piękność, która znikła 
była od jakiegoś czasu z naszego horyzontu; mówią, iż 

i przez czas nieobecności pomiędzy nami bawiła w Peters- 
I burgu. Tego dopiero karnawału powróciła stęskniona

jącym wszystko, a reorganizaeya nie może być destruk- 
cyą, ale budowaniem! “ — Pominąwszy nieodpowiednią 
trochę przedmiotowi uroczystość podobnćj inwokacji, 
przyznajemy przecież zasadniczćj my śli jćj prawdę i słu
szność. Bez wątpienia, utrata niepodległości narodowej 
ma wszędzie zbyt głębokie przyczyny, aby, ciążąc zarazem 
jako p r z e s z k o d a do odzyskania niezależności, dała się 
usunąć „lekkomyślną konspiracyjką“, niezdolną 
zwykle wywołać ehoćby tylko sił materyalnych, po
trzebnych do osiągnięcia tak wielkiego celu. Jeżli jednak 
mamy objawić bez ogródki przekonanie nasze, jest ewn 
prawda ostatnią rzeczywiście prawdą z kilku prawd 
pana Szujskiego. — Odtąd rozpoczynają się rozumowania 
polityczno-historyczne, które nam dowodzą tylko, jak to 
krótkiego wpływu czasu potrzeba, aby dążenia, charakter 
i fizyonómia pewnćj epoki dziejowćj stanęły w fałszywćm 
do niepoznania świetle w oczach generacyi późniejszych. 
Tak np. można ze stanowiska praktyczności politycznćj, 
stósowności obranćj chwili, przygotowań materyalnych 
i środków, zarzucić bardzo wiele konspiracyom, konspira
torom i będącym rezultatem ich robót ruchom powstań
czym polskim. Natomiast ‘ sic jaśniejszego, jak ich cel 
idążenie. Celem każdćj z owych konspiracyi jest 
odzyskanie niepodległości narodowej, czyli według defini- 
cyi p. Szujskiego, „przywrócenie narodowi wła
snego rządu i własnćjdyspozycyi społeczeń
stwem.“ Konspiratorom i konspiracyom polskim mo
żna, jak powiedziano co dopiero, bardzo wiele zarzucić, ale 
tylko pomięszanie pojęć może ich obwiniać, ze stanowiska 
myśli narodowćj, o dążność destrukcyjną, antiorga+ 
niczną, przeciwną idei rządu. Każda z owych konspi
racji stawiała przeciwnie rząd, jako treść i wyraz wpli 
narodowćj, a jeżli kto, to z pewnością wszystkie owe kpn- 
spiracye łączyły w swoim programie trzy pojęcia, — jako 
cel niepodległość polityczną, jako środek reformę społe
czną, jako wyraz i łącznik zarazem owego środka 
z celem, r z ą d u ar o d o w v. Piin Szujski, przepominająę 
wszystkie te prawdy oczywiste, dopatruje się w ostatnich

do stęsknionych i zaczęła odnawiać dawne znajomości 
i nowe robić. Głównćm jćj jednakże obecnie zajęciem 
apostolstwo; gdziekolwiek się bowiem zjawi, apostołuje na
tychmiast i dowodzi wymownie, że Polacy ręka w rękę 
iść powinni z Rosyanami; że to jeden szczep (?), że tylko 
w ścisłćm połączeniu się z Rosyą jedyne zbawienie dla 
Polski i że na nikogo więcćj liczyć niepowinni. Niektóre 
domy zamknęły przed nią drzwi, inne miększego serca, jćj 
natchnionego głosu pokornie słuchają. Nie uwie
rzycie, jak u nas nisko spadła opinia, a raczćj jak wcale 
jćj nie ma. Wyraźny brud, najjawnićj i z całą butą i bez
czelnością się rozp: ściera i nikt nie śmie mu zaoponować, 
a nie dziwcie się temu, bo tćż najmniejsza opozycja uwa
żaną jest za bunt, który pociąga za sobą schowanie na 
jakiś czas do cytadeli a następnie wywózkę do Rosyi. Ro
zmaite gady zrozumiały tę właściwość chwili i dla tego 
najjawuiej u nas gospodarują. Nawet nieszkodliwy eks- 
ploator kieszeni obywatclskieh, So te,r Rozbicki, za
rzuciwszy od dawna swą lutnię, znów ją wydobył 
i utwory swe pomiędzy publiczność rozrzuca. Chwile 
więc apatyi, w jakich kraj żył po roku 1849, znów powró
ciły. Zgoła

. . .". . . . . wszystkie dziś zdrady

Opuściły swe nory, kryjówki i jamy 
1 pełzają spokojnie, a dumnie te gady 
I panują bezspornie i świszczą przekleństwa.
I oto w Polsce gadów panowanie mamy.

Niedawno pomiędzy władzą a duchowieństwem była 
mocni scysya. Chodziło o to, iż władza niedozwalała 
odbywać czterdziestogodzinnego nabożeństwa, jakie od 
wieków z kończącym się karnawałem, apoczynająeym po
stem miało miejsce. Potrzeba było dużo próśb, potrzeba 
było dużo perswazyi i użycia dużo eksplikacyi, dopóki 
Moskwa nieraezyła pozwolić nam modlić się. Z tego 
choćby wypadku spodziewać się należy, iż dla uregulowa
nia tćj sprawy Moskwa oznaczy długość czasu, w jakim 
modlić się będzie nam wolno. Jak więc widzicie, wszę
dzie ucisk, prześladowanie i wtręty policyjne.

Wydawanie paszportów po dawnemu nadzwyczajnie 
utrudnione. Samo tak zwane prawo paszportowe naje
żone jest wszelkiemi trudnościami w tym względzie, a je
szeze takowe powiększają samowolnie naczelnicy powiatów. 
I tak, naczelnik powiatu gostyńskiego, dawny prapor woj
skowy i naturalnie prawosławny, Daszkiewicz, wydał 
rozporządzenie, aby każdy chcący uzyskać paszport, zgła
szał się pońosobiście; pomimo jednakże osobistego zgłasza
nia się, bardzo wielu osobom bez żadnćj przyczyny odmawia 
a wrażie robienia mu choćby najpokorniejszych uwag, 
bez ceremonii za drzwi wyrzucać rozkazuje. Żołnierzy, 
czyli tak zwai.ej straży ziemskiśj, wszędzie na prowincyi 
pełno, a szczególnićj zalecono im kształcić i doskonalić 
swój zmysł słuchu. W każdćj więc chwili można ich wi
dzieć, jak z całą niezręcznością, właściwą moskiewskiemu 
sołdatowi, podsuwają się do rozmawiających i starają się 
zachwycić choć cokolwiek z ich rozmowy, a zarówno pod
słuchują i szpiegują urzędników w bjórach, rzemieślników 
przy warsztatach, jak i chłopów w szynkach. Jesteśmy

czasach przeszłości polskićj jakićjś dwoistości, rozprzęga- 
jącćj społeczność na dwa obozy, które w rzeczywistości 
w tćm znaczeniu, jak autor pojmuje, nigdy nie istniały. 
„Niechaj tu“, mówi, „nikt nie myśli’ kto nie bluźni, żeby 
którakolwiek strona miała wtedy (od r. 1815—1830) mo
nopol ducha narodowego, Obie miały swoje racye, pra
wda była pośrodku, ale prawda nie dająca się pochwycić 
od razu. Po jednej stronie było święte pojęcie rządu, 
podrugićj święte pojęcie spółecznej reformy. Pojęcia 
te rozbiły się od chwili podziału bardziój, niż kiedykol
wiek, bo niewola stanęła pomiędzy niemi. W obawie 
przed tą niewolą ratowali jedni rząd, póki miał ślad pol
skości, drudzy spółeczną kwestyą łączyli z kwestyą nie
podległości. Jestto ów fatalny circulus vitiosus,

' który w roku 1863 dobiegł swego kresu.“ — W całym 
tym ustępie prawie tyle błędów, ile wyrazów, gdyż wa- 
lecznicy niepodległości narodowćj, począwszy od ustania 
pierwszćj niewoli na ziemi polskićj, począwszy od wstą
pienia na tron Augusta II, łączyli zawsze ze swćm głó
wnćm i uaczelućm zadaniem „święte pojęcie rządu“, 
naturalnie tylko, że własnego. W obec cudzoziemskich 
rządów Augustów II i III staje święte po jęcie rządu 
Leszczyńskiego; w ebec wprowadzonych gwałtem moskiew
skim rządów Stanisława Augusta, występuje „święte 
pojęcie rządów“generalnościkonfederacyiBarskićjlub 
Kościuszki; w obec pseudonarodowych rządów Aleksan
dra czy Mikołaja między rokiem 1815 a 1830 występuje 
„święte pojęcie“ rządów niekłamanie polskich po
wstania z r. 1831, a nikt przy dokładniejszćj nieco znajo
mości charakteru i natury późniejszych usiłowań powstań
czych i konspiracyjnych nie pokusi się zaprzeczyć, że im 
wszystkim towarzyszyło wiernie i nieodłącznie pojęcie 
i myśl postawienia osobnego „rządu“ polskiego. Tym
czasem p. .Szujski zdaje się na seryo twierdzić, jakoby 
wszystkim owym usiłowaniom, z powodu których emigra- 
cya, mniemana w nich przodowniczka, nie jest u niego 
w łaskach, przewodniczył tylko pierwiastek dczorganiza- 
cyi i anarchii a jakoby jedynym celem, środkiem i żywic-



więc strzeżeni na każdym kroku, a nietylko starają się 
wiedzieć, co robimy i mówimy, ale chcieliby i najtajniejsze 
głębie myśli naszej zbadać; ale cóż, kiedy na to stoso
wnego przyrządu jeszcze nikt nie wynalazł.

A jednój z poprzednich korespondencyi pisałem wam 
o uroczystóm otwarciu szkoły elementarnój w Wymyśli
cie; dziś dodaję, że inspektorem tój szkoły mianowany 
został Moskal Jurkowski, który podczas otwarcia 
miał mowę do spędzonych włościan, w którój gorąco za
chęcał ich do gruntownego wyuczenia się języka moskie
wskiego, jako panującego w Polsce i przeznaczonego 
do stopniowego wykluczenia języka polskiego z użycia. 
Po nim mówił nauczyciel Stecewicz o tóm, iż w Pol
sce włościanie byli okrutnie aż do roku 1864 prześlado
wani i uciskani, że jedynie Najjaśniejszy Pan z pod 
tego ucisku ich wyswobodził, że zawsze w Polsce chłop 
uważał się za niższą istotę, że w Rosyi panuje najzupeł
niejsza równość, a jeżli jest jaka różnica, to tylko różnica 
wykształcenia. Otóż dobrotliwy car niechce w Pol
sce i tój nawet różnicy dopuścić i dla tsgo zakłada im 
szkoły, gdzie i w mowie moskwiewskićj i w naukach wy
kształcić się mogą. I podobne historye z całą bezczelno
ścią prawią wówczas, kiedy cała ich historya jest od po
czątku do końca martyrologią ludu najokrutniej uciska
nego i na rozmaite sposoby wyzyskiwanego; wówczas, 
kiedy do dziś dnia tylko jeden dworzanin uważa się tam 
za istotę ludzką. Wykształcenie więc włościan naszych 
zaczynają słowem kłamstw i fałszów, oraz roznamiętnio- 
nój nienawiści; czyż sądzą, że słowo to wyda odpowiedni 
owoc? Zdrowy instynkt ludu naszego zdaleka od siebie 
podobną naukę odtrąca. ■

Dyrektor wydziału podatków i kasowości w komisyi 
skarbu, Jan iszowski, na własne żądanie, otrzy
mał dymisyą; na jego miejsce zamianowanym został Wa
si 1 Michałowski, Moskal, prawosławny, który dotąd 
był członkiem komitetu urządzającego. Powtarzam wam 
i dziś, iż prawosławie jest jedyną, niezbędną kwalifikacyą 
do pozyskania zwłaszcza wyższego urzędu; jeżli tak pój
dzie progresyjnie, jak dotąd, to wkrótce ani jednego 
urzędnika nie będzie Polaka ani katolika.

Mówią, iż organizacya Sądownictwa odłożoną została 
do lat dwóch, chociaż pogłoska ta nie zasługuje na żadną 
uwagę, choćby dla tego, że pełniący obowiązki członka ko
misyi sprawiedliwości Gołowcow zamianowanym został 
zarazem i na członka komitetu urządzającego, w którym 
nowe ukazy dotyczące sądownictwa kują. X.

Berlin, 29 marca.* *)
(VI) Żyjemy w czasach niespodzianek. Fale 

dziejów, które co dopiero zdawały się uciszać, tak dziś 
się piętrzą wysoko, że zdaje się, jakoby wszystko, co 
dziś jeszcze stało na przedzie, pochłonąć albo przynaj
mniej w otchłań niepamięci pogrążyć miały. Sprawa 
Luksemburgska większe ma znaczenie, aniżeli powszech
nie sądzą. Osoby u steru biorą rzecz tę na seryo, 
bardzo na seryo, ale nie dają tego poznać, a na 
zamaskowanie rzeczywistego usposobienia posługują się 
półurzędową prasą, która swoim zwyczajem nader 
nie zręcznie z zadania się wywięzuje. Jedni utrzymu
ją, że to bajki, inni żadnego sprawie łój nie przypi
sują znaczenia; trzecia wreszcie wersya zwraca na to 
uwagę, że orleaniści pragną wojny, aby obalić rządy 
Napoleona, który jednakże nie chce wojny z Prusami. 
Jakkolwiekbądź, słychać już jakoby daleki szum wul
kanicznego w Europie wybuchu, a nadsleja, że r. 1867 
ze swoją wystawą, kongresami i szermierką parlamen
tarną, ubiegnie gładko, wesoło, spokojnie, — na wą
tłych spoczywa podstawach. Humor hr. Bismarcka 
widocznie rozstrojony: żal mu, że go choroba na trzech- 
miesięczną skazała nieczynność i że sejm już w listo
padzie nie ujrzał dziennego światła, — co więcój, pre
zes ministerstwa chciałby à tout prix wygładzić sytu- 
acyą i do Wielkiéjnocy zakończyć rzecz z projektem 
do ustawy Rzeszy. Rzecz to jednak prawie niepodo
bna, bo chociażby sejm pracował z dotychczasową gor
liwością, do Wielkiego tygodnia już tylko ośmnaście 
dni pozostaje na posiedzenia, a to czas już za krótki 
na opracowanie takiego materyału. W każdym razie 
wszystkich użyją sprężyn, aby dzieła dokończyć. — Przy 
obradach nad tytułem „o parlamencie4 poniósł rząd 
klęskę. Obieralność urzędników, wolność prasy, trzech
letni peryod prawodawczy z terminami odroczenia pru
skiej konstytucyi, — wszystko to wywalczono; najtrudniej
szy punkt, kwestya dyet, zostawiony do jutra. Tu wąt
pią o porażce rządu; przynajmniéj z ministeryalnego 
obozu, nie bez celu zapewne, przeróżne rozchodzą się 
pogłoski, że w najwyższych sferach przeciwni są 
dyetom, a środek ten nie chybi celu. Dla wielu człon
ków parlamentu wzgląd to jedyny; niejeden, co wczo
raj głosował przeciw wykluczeniu urzędników, mówi 
dziś, że odmówienie dyet jest niejako poparciem przy- 
puszczalności urzędników. Są to jednakże ostatnie już 
ciężkie zapasy, bo konieczny pospiech już był powodem 
do ukonstytuowania małego parlamentu pobocznego, do

*) Z niemieckiego źródła.

utworzenia półurzędowój komisyi koryfeuszów frakcyi 
i delegowanych rządu, w którój łonie odbywa się po
rozumienie co do poprawek a tym sposobem [skracają 
się, ile możności, obrady. Rząd, party polityczną sy- 
tuacyą, poczyni w pojedyńczych punktach ustępstwa, 
nawet w kwestyi budżetu i armii, jedynie w tym celu, 
aby w ogóle armii związkowój imponujący nadać roz
wój, Tak to robią się ustawy dla przyszłych zjedno
czonych Niemiec. Biedne Niemcy ! Dotąd jeszcze trze
ba było niespuszczać tego z uwagi, że izba poselska 
może powiedzieć swoje quod non, ale obawa ta niknie 
wobec możliwego niebezpieczeństwa wojny, które jeżli 
się stanie prawdopodobnóm, natenczas izba poselska 
będzie prawdziwą chambre introuvable. Qui vivra, 
verra !

Wiedeń, 25 marca.
*** Cesarz przybył prawie incognito na parę dni 

świąt do Wiednia; jutro wróii do Węgier i zabawi 
tamże dłuższy czas. Niektórzy utrzymują, że zabawi 
w stolicy węgierskiój aż do czasu, w którym pokończo
ne zostaną wszystkie przygotowania do koronacyi i że 
przybędzie do Wiednia po cesarzową, z którą wróci do 
Budy, gdzie się odbędzie koronacya króla i królowój 
węgierskiój razem. Chociaż naród węgierski wielką 
przywięzuje wagę do tego aktu, któren według pojęć 
ludowych dopiero inauguruje stan legalny w Węgrzech; 
jednak tu wola i objawione kilkakrotnie życzenia pa
nującego najbardziój wpłynęły na przyspieszenie przy
gotowań i uproszczenie formalności, z aktem koronacyi 
związanych.

Jeden dziennik windykował wprawdzie zasługę 
magnatom węgierskim, jakoby ci „czynnie pomyśleli 
o koronacyi, przodkująe, jak zawsze, narodowi swemu“, 
ale rzecz się ma inaczéj. Dawnićj, a nawet za czasów 
ostatniego koronowania króla Ferdynanda V wyłą
cznie prawie magnaci, mający bliskie stósunki z dwo
rem cesarskim, umawiali się, obradowali, układali plany 
do uroczystości, słowem, byli przedstawicielami bla
sku i zewnętrznój dekoracji tego aktu. Chodziło 
bowiem najczęściój © dopełnienie formalności, którój wy
maga konstytucya. Prawa, niezakwestyonowane przez 
żadną stronę, wpisane zostały w dyplom inauguralny 
i koronacya się odbyła z zwykłym blaskiem i ceremo
nią na pół-oryentalną. Magnaci węgierscy odgrywali 
dawniój jak i teraz odgrywać będą w tój ceremonii, 
pierwszą rolę. Mają najpiękniejsze i najbogatsze swoje 
narodowe powozy, konie, przyrządy oryentalne i tak 
kosztowne, jakich i na wschodzie dziś nie łatwo znaj
dzie; bez nich, to jest bez orszaku licznego, bogato 
przystrojonych ludzi i koni, odbyćby się mogła koro
nacya... ale nie byłabyto prawdziwie narodowa — wę
gierska koronacya.

Dziś, kiedy strona polityczna przeważa i spełnienie 
aktu koronacyjnego od przyznania narodowi praw od 
lat kilkunastu zakwestyonowanych zawisło, rdzeń spra
wy téj leży w ręku większoiei sejmowój i korony. .

W życiu konstytucyjnóm Węgier spostrzegać się 
daje ©d lat 20 wielka zmiana dawnych form, zwycza
jów i apprecyacyi ludowych. Powoli, ale coraz bardziój, 
wpływ tak zwanych starych konserwatystów na sprawy 
publiczne się osłabiał; osoby znakomite, nawet wyż
szych zdolności, pośredniczące przedtóm między dwo
rem a politycznemi partyami, postradały powoli dawny 
wpływ i znaczenie tak u góry jak u dołu. Można 
śmiało powiedzieć, że dziś dawnych znakomitości wpły
wowych czyli takich,któreby się podług dawnego zwyczaju 
utworzyły (protekcją, stósunkami dworskiemi, znakomi
tością rodu lub mienia) w całych Węgrzech niemji.’ Po 
części pochodzi to ztąd, że prawo wyborcze, dające 
wstęp do sejmu węgierskiego, ma podstawę demokra
tyczną, a z drugiój strony, że przez cały czas trwania 
prowizoryum, partya konserwatystów węgierskich nie 
popierała ciągłości prawnój w całóm słowa znacze
niu i przyjąć była gotowa tranzakcyą z koroną na 
podstawie dawniejszych praw municypalnych, które 
istniały do roku 1847. A jest to wielki błąd polity
czny, nie badając opinii publicznój — troskliwie u su
miennie — stworzyć sobie na jój miejsce surrogat, z in
dywidualnych myśli, koncepcyi i program atów złożony. 
Nim przyszło do teraźniejszego kompromisu, pokazało 
się dobitnie, że ci, którzy podług samych myśli wła
snych chcieli ukonstytuować kraj i popierali rząd cen
tralny w usiłowaniach „uszczuplenia węgierskich praw 
z roku 1848“ w sejmie nie mogli zebrać, jak 12 gło
sów, a byli to ludzie, którzy przed rewolucyą roku 
1848 i późniój w czasie reakcyi a nawet przy wydaniu 
dyplomu październikowego roku 1860 pierwszą odgry
wali rolę. Korona dopiero w ostatnich czasach zanie
chała opierania się na tych resztkach starój gwardyi 
ultra-konserwatywnój, i odkąd li tylko zważa na wię
kszość reprezentacyi krajowój, odtąd porozumienie jest 
łatwiejsze i niejedna trudność się usuwa, którą uwa
żano za nieprzybytą.

Cesarz kupił znaczny majątek Godólle. Była to 
własność familii książąt Grassalkovich, która wymarła:

późniój nabyta przez bankiera greckiego z Wiednia ba
rona Sina, a przez syna jego, byłego ambassadora Gre- 
cyi (w Wiedniu) sprzedana panu Dumonceau, imieniem 
banku belgijskiego. Nabycie majątku znacznego w Wę
grzech przez cesarza Austryi w teraźniejszym czasie — 
przed korogacyą na króla węgierskiego, — ma większe 
znaczenie, jak gdybj' akt kupna i sprzedaży odbył się 
był w zwykłych czasach. Słychać, że król węgierski 
w lecie z familią zamieszkać myśli w Węgrzech. Nie 
przesądzając, czyli punkt ciężkości monarchii przenie
sie się do „Budy14 jak przepowiadano dawniój, nie po
dobna jednak nie widzieć, że ze strony korony wszystko 
obrachowane na zabezpieczenie sobie wierności i przy
wiązania Węgrów.

W krajach niewęgierskich organizacya nie postę
puje z powodu, że ministeryum, popadając w błąd swych 
poprzedników, wszystko robi zaleinóm od urządzenia 
spraw państwowych na sposób przez się obmyślany 
jednostronnie. Tymczasem nie rozszerzają ani swobód 
ani praw autonomicznych.

Co się z zaprojektowanym reichsrathem stanie, nikt 
przewidzieć nie może. — W Czechach i Morawii wybory 
z grupy większych posiadłości odbędą się dopiero za 
kilka dni, a te dopiero dadzą obraz przyszłćj flzyogno- 
mii sejmu czy Czech czy Morawii; tak bowiem tenden
cyjnie urządził ordynacyę wyborczą p. Schmerling, nie
miecko-liberalny minister, że od większości głosów 
„z grupy większych posiadłości44 zrobił zawisłą większość 
sejmową w krajach słowiańskich, mianowicie w Czechach 
; Morawii. Wiadomo bowiem, że posiadacze większych 
dóbr w tych krajach w wielkiój części należeli do partyi 
niemieckiój, nazywali się chętnie Niemcami, przyjmowali 
najwyższe urzędy czy cywilne czy wojskowe, sło
wem, przedstawiały materyał elastyczny, do zapatry
wań rządowych nagiąć się dający. Czas, i rozszerzenie 
samowiedzy politycznój, a nareszcie wypadki, które do
tknęły monarchią, zmodyfikowały opinię wielu osób, na
leżących do „pomienionej grupy.“

Podczas przeszłych wyborów większość posiadaczy 
ziemskich szła ręka w rękę z partyą narodową; czy 
presya rządowa potrafi stosunek głosów zmienić, w krótce 
zobaczymy.

W Czechach dotąd Niemcy zyskali 3 głosy w całym 
kraju. Mówią, że urzędnicy głosowali w niektórych okrę
gach jak na komendę za kandydatem — Niemcem.

Są to wszystko szczegóły — a względnie drobne 
rzeczy. Kwestya główna leży w różnicy zapatrywania 
się na sprawę ogólną przez sejmy: czeski, morawski 
i kraiński. Ostatnie dwa sejmy przystępywały do wy
boru delegatów do rady państwa i zastrzegały się tylko 
przed konsekwencyami sprzecznemi z interesem kraju 
i adresem. Sejm czeski zaś wotował adres, i przychyl- 
nój odpowiedzi tronowój oczekiwać postanowił, nim do 
wyboru reichsrathowego przystąpi. Pytanie się nasuwa, 
czyli i teraz tę samą taktykę zachowywać będzie sejm 
czeski, jeźli będzie większość jego odpowiadała składowi 
izby przeszłorocznój.

Paryż, 27 marca.
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spokojnego używania i dla tego tak łatwowierna wzglę
dem wszystkiego, co jój spełnienie tych marzeń obiecuje, 
nie na żarty zaniepokojoną została zaczepno odpornóm 
przymierzem Prus z mocarstwami południowych Niemiec. 
Różne wnioski i uwagi nie ustają. Sądzą tu, iż nie jest 
bez znaczenia okoliczność, że traktat podobny z królem 
wyrtembergskim uprzedził nawet traktaty zBawaryąiBa- 
denią. Znane są związki domu wyrtembergskiego z dwo
rem rosyjskim. Owoż sądzą, jak się zdaje, nie bez słu
szności, że układ takiój wagi nie mógł nastąpić bez wia
domości i przyzwolenia rządu carskiego, co mu w tym 
razie szczególnćj wagi dodaje. Przypominają tu sobie 
również podróże Olgi Mikołajewny do Wiednia, gdzie tak 
serdecznego doznawała przyjęcia w chwili właśnie, kiedy 
dwór wyrtembergski z Prusami się układał. Postępowanie 
to przypisywać należy, co najmniój przewrotności dworu 
bawarskiego, który, wzywając jawnie opieki Fr&ncyi dla 
zabezpieczeniacałości terrytoryum, tajemnie z Prusami 
przymierze zawierał. Piszą doMorning Postz Peters
burga, że pogłoski o zawarciu formalnego przymierza za
czepno-odpornego z Prusami bardzo są rozpowszech
nione.

Oprócz widoeznego przyzwolenia Rosyi na te traktaty, 
inna jeszcze okoliczność zwiększa panujące tutaj nieukon- 
tentowanie. Jednocześnie z otrzymaniem wiadomości 
o. traktatach, rząd cesarski uczynił w Wiedniu propozycje 
celem zbliżenia się do Austryi, bądź dla wspólnego zapro
testowania przeciw postępowaniu Prus, bądź dla zawią
zania przymierza. Propozycye te zimno przyjęte zostały; 
dla tego tćż i misja jenerała Fleury, który miał już 
z czómS stanowczóm pojechać, odłożoną została. Oba
wiają się tutaj, ażeby Austrya nie porozumiała się z Pru
sami i Rosyą, do czego na początek posłużyćby miało za
łatwienie kwestyi wschodnićj z pomienięeiem Francyi a z 
przyzwoleniem Anglii. Jakkolwiek byłaby to ze strony 
Austryi zbyt niebezpieczna gra, lecz jak powiadają, tonący

i brzytwy się chwyta, a rozpacz złym zwykle bywa do- 
radzcą W każdym razie nie jest bez znaczenia, że wia
domość o traktatach z większą w Wiedniu przyjęto obe- „jjj 
jętnością niż można się było spodziewać. Co zresztą nic s9n 
dziwnego, gdyż tam owe traktaty jeszcze przed ich ogło. „rg 
szeniem znane były. ¡3s

Sprawa traktatów najlepiój wykazuje niepewność, fOv 
brak jasnego widzenia rzeczy i celu ze strony rządu Ce-[sta, 
sarskiego, co prowadzi do chwytania się różnych półśrod- a d 
ków dla złagodzenia opinii publicznój choć pozorami przy. gpI 
najmnićj polepszenia sytuacyi. Jednym z takich półśrod- pra 
ków miało być przyłączenie księstwa Luksemburskiego, ¡j0, 
o co, jak donosiłem, toczyły się układy z dworem holen- by] 
derskim. Układy z tój strony wcale nie przedstawiały pOl 
trudności i prędko przyszły do skutku. Król holenderski L 
za pieniężne wynagrodzenie zrzekał się praw swoich, dla gię 
zbadania zaś opinii i przysposobienia jój należycie do gło. 
sowania powszechnego w myśl zawartych układów, udało 
się do księstwa mnóstwo różnego rodzaju agentów francu- 
skich a między nitni kilku prefektów z ościennych depar
tamentów. Rzecz była na najlej szój drodze, kiedy hr. 
Bismarck swoje veto położył, stawiając jako niezbędny 
warunek zniszczenie twierdzy luksemburgskićj. Waru-i 
nek taki równał się zupełnój odmowie i przerwał rzecz 
rozpoczętą. Ostatnie wiadomości zapewniają, iż to zer-’ 
wanie ostatecznóm nie jest; naturalnie, że kwestya inde- 
mnizacyi pieniężnój pozostanie w przezroczystej tajemnic^ 
a Francya powoła się na głosowanie ludności. Wiado- 
mości o układach względem Luxemburgskiego, nie mało: 6r 
dają do myślenia w Holandyi, a zwłaszcza w Belgii. , jp 

Brak dccyzyi, jaki wykazują w tych, sprawach organy j j0 
rządowe, z Monit o rem na czele, udającym, że dotąd nic ge: 
o żadnych traktatach nie wie, wynagradza się sowicie pel- nu 
nemi energii i najczystszego patryotyzmu francuskiego fn 
oświadczeniami dzienników alzackich. Zresztą dzisiejsza gli
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Patrie nie zapiera się już tak bardzo istnienia układów, 
tylko zwraca uwagę, jaką szkodę przynieść może rządowi 
rozpowszechnianie mylnych a tóm bardziój prawdziwych 
wiadomości w sprawie tak draźliwój.

Ostatnie wiadomości z Turcyi mówią o krokach pro
wadzących do reform, przez rząd sułtański przedsiębra
nych. Fazyl pasza, brat wicekróla Egiptu, stojący na 
czele stronnictwa młodój Turcyi, napisał do sułtana list,| eź 
w którym jako przyczynę wszystkich niebezpieczeństw gr 
i kłopotów przedstawia rząd samowładny i wzywa władcy pc 
wiernych, ażeby nadał konstytucyjne urządzenia podd«nym st 
swoim. List ten został sułtanowi z wielką uroczystością, lit 
doręczony, a nadto rozdano w Stambule przeszło 10,000 w: 
egzemplarzy jego w języku tureckim, francuskim, greckim! lu 
i ormiańskim. Rady w tym liście zawarte wzbudzają k 
powszechny oklask liberalnych dzienników tutejszych, bo 
są ich opinii odgłosem; w rzóczy jednak samój wątpić 
nieco można o ich dobrym skutku, zważywszy okolicz
ności, wśród których zastósowane być mają. Co pomoże 
konstytueyonalizm w państwie, któremu brak najprost
szych i najelemcntarniejszych podstaw chrześciańskiego 
społeczeństwa, jedynie zdolnych mu zapewnić całość, bez
pieczeństwo i pomyślność. Jest to coś nakształt budowa
nia kolei żelaznych' w krajlł, który dróg zwykłych nie pm 
siada. Jeden z moich znajomych opowiadał “ mi np,, iż 
będąc w Hiszpanii, przebywać nieraz musiał ogromne 
przestrzenie dyliżansem dla tój drobnój przyczyny, że 
przybywszy koleją do stacyi, odieglój z jakie ćwierć mili c 
od celu jego podróży, nie mógł próbować tam się dostać 
bez narażenia się na utonięcie. — Dążenia autonomiczne 
rozwijają się coraz bardziój w prowincjach, Porcie podle
głych. W jefinój z poprzednich korespondencyi donosi
łem o agitacyi w Bółgaryi, Obecnie krąży tam memo- 
ryał tajemnego komitetu centralnego bółgąrskjego, w kt(b 
rytu tenże w formie największój uległości przedstawia 
sułtanowi potrzebę zwołania reprezentacyi narodowćj, ko
ronowania się na króla Bółgaryi i ustanowienia w jednóm 

miast tój prowincyi wicekróla chrześciańskiego, jako
przedstawiciela władzy sułtańskiój. Dochodzą tu wiado
mości o istnjepju przymierza odpornego między Serbią a 
Czarnogórą, mugącago pję łatwo przerodzić w przymierzę 
zaczepne, Słowem kłopoty Turcji, pomimo poniySiniej-1 
szych w tój chwili nowin, zwiększają się stale, a ze wszy-l 
stkich stron Rogya tych ruchów z oka nie spuszezo, pod-: 
sycając je zwykłym sposob m. W imię uciśnionych chrzę-, 
ścian toruje ona sobie drogę d Stambułu, a nie masz in> 
nego środka powstrzymania jej, jak odjęcie broni, której 
walczy, tj. zaspokojenie ludności cbrześciańskićj, Pra-1 
wda ta coraz bardziój przenika umysły na Zachodzie; ob
jawy sympatyi dla uciśnionych coraz liczniejsze. W Pa
ryżu terni dniami zawiązał się komitet celem zbieranin 
składnk d|ą wspierania rodzin Kandyotów. Między pod
pisami na odezwie komitetu spotykamy imiona pp. Ber-l 
ryer, Montalemberta, Guizofa, Jul. fayre, Jul. Siffibn, 8U 
Marc Girardin itp, Objawy podobne zawsze godne uzna
nia; jakkolwiek uie są właściwie załatwieniem kwestyi, 
wszakże torują do tego drogę,

Ciało prawodawcze zajmowało się od niedzieli sprawy 
od dawna już poruszoną, mianowicie kwestyą więzienia za 
długi. Rząd wystąpił tu z inicyatywą zniesienia więzienia 
w materyach cywilnych i handlowych oraz przeciw cudzo-

łem dodatnim owych usiłowań była reforma spó- 
łeczna! Jak gdyby przeciwnie reforma spółeczna 
nie była tu zawsze środkiem, a niepodległość poli
tyczna celem! Ztąd też to płynie dalszą koleją rzeczy 
z rozumowania p. Szujskiego ciekawa w swoim rodzaju 
konkluzja, ;,iź rok 1863 zamknął na zawsze epokę 
konspiraeyi,“ — dlaczego? Czy dla tego, te wyka
zał jój bezużyteczność i niepraktyczność; czy dla tego, że 
smutnym rezultatem oziębił do niój skłonność i pochop 
ducha narodowego; czy dlatego, że dziedzina prac organi
cznych otwiera przyszłości narodowćj prawdopodobnie 
wdzięczniejszą perspektywę? Nie! lecz dla tego, „że r. 
1863 dokonał dzieła uwłaszczenia ludu, nad 
któróm konspiracya, jako złe konieczne pra
cowała!“... ,.Jak liberum veto po konstytucyi 3 
maja było Targowicą, tak i liberum conspiro po usa- 
mowolnieniu ludu byłoby nią, w straszniejszój tylko for
mie. To nie wolność, to socyalizm, to nie niepodległość, 
to pożarcie przez Moskwę!“ — Oryginalniejszój niepra
wdy z pola historyozofii dziejów narodowych polskich 
w ostatnicli czasach nie powiedział nikt zaiste, bo jak 
reforma spółeczna nie była bynajmniój ani wyłą
cznym celem, ani najważniejszą racyą bytu konspiraeyi, 
tak tóż bez innych, ważniejszych przyczyn, nie by
łyby dzieje konspiraeyi bynajmniój zamkniętemi jeszcze 
w Polsce dla tego, te spółecznie „ani jednego czło
wieka niewolnego na ziemi polskiój nie ma.“ — Że autor, 
pomijając uderzającą błędność podobnego rozumowania, 
przyjdzie mimo to w dalszym ciągu swego wywodu do 
wniosku słusznego i prawdziwego, to jest do uzna
nia potrzeby i konieczności podjęcia prac organicznych: 
że dalój, co mniój słuszna i prawdziwa, posteruje ku 
przystani bezwzględnego przymierza z gabinetem wiedeń
skim śmielój i rezolutniój, niżby na to godność i dobrze 
zrozumiany interes narodowy pozwalały; że właśnie 
w bezwzględności owego przymierza będzie upatrywał po
żądaną sposobność odbudowania w duchu, życiu i myśli 
narodu polskiego, „zatraconego a świętego po-

jęcia rządu“, — uważamy za mniój lub więcój logiczne 
konsekweucye obranego przezeń stanowiska. — Autor
mówi: „Absolutną więc dzisiaj słuszność, powtarzamy,
ma droga normalnego organicznego rozwoju narodowego, 
droga uporządkowania spółecznego po uwłaszczeniu i ró
wnouprawnieniu. Na polu politycznóm, spółecznóm, eko- 
nomicznóm, drogą jawną i publiczną winniśmy przyjść do 
zużytkowania wszystkich sił nowych, do wytworzenia 
z siebie zastępu ludzi publicznych, zaszczyconych zaufa
niem narodu. Sejm, instytucye publiczne, stowarsysze- 
nia, oto legalne i jawne nasze organa, po za któremi nic 
istnieć, nic powstawać nie powinno, które po za zakres dzia
łania swego wychodzić nie mogą 44 — Wsxy»tko to bardzo 
dobrzo, ¡le autor, pisząc powyższą receptę na obecną 
ehwilę patologii narodu polskiego, zapomina, że dwie 
trzecie części jego znajdują się pod rządem, który sej
mów, instytucyi publicznych, stowarzyszeń i orga
nów legalnych nie posiada i nie dopuszcza, a że dla 
społeczeństwa polskiego, jeżeli nie chce zaginąć, jeżeli 
nie chce wsiąknąć w całość ciemiężców moskiewskich 
i jeżli pragnie przechować byt swój do lepszych, daj Boże, 
czasów, nie pozostaje nic innego, jak środek wskazany
i wywołany naturalnie niewolą i uciskiem, konspiraeyi 
ducha narodowego przeciw narzuconemu 
gwałtowi. Dla tego tóż pozwolimy sobie twierdzić, że 
anatemat, rzucony przez autora tak ogólnie, tak bez ró* 
żnicy, tak bez ścisłój definicyi i analizy tego pojęcia, na 
konspiracyą narodową, jest bardzo względnie tylko 
prawdziwym. Jeżeli autor pojęcie konspiraeyi ograni
cza definicją umowy, zmierzającój do przygotowania śro 
dków ku wywołaniu zbrojnego powstania, natenczas win
niśmy mu ze stanowiska obecnój chwili i ze względów 
praktyczności politycznój przyznać zupełną słu
szność. Jak jednakże położenie narodu polskiego pod 
różnemi rządami nie jest jednóm i tómsamćm, tak
tóż względnie do tego zmienia i pojęcie konspiraeyi 
swoje znaczenie. Pod rządem pruskim i austryackim, 
choć także nie bez przeszkód i trudności, pozwalają śro-

dki legalne na jakiekolwiek utrzymanie i zachowanie du
cha, myśli i życia narodowego. Tutaj konspiracya w tym 
celu nie potrzebna, a jeżli autor ograuiczał swój wywód 
do owych dwóch odłamów polskości, natenczas mogli
byśmy mu do pewnego stopnia przyznać słuszność. Pan 
Szujski miał jednakże niezaprzeczoną pretensyą wystąpić, 
jak powiedzieliśmy wyżój, «polityczną receptą dla całego 
narodu polskiego. Cóż, zapytalibyśmy, za środek wskaźe 
odłamowi jego pod panowaniem moskiewskióm, gdzie nie 
ma ani sejmów, ani prasy, gdzie nie tylko stowarzyszenia 
i przedsięwzięcia ekonomiczne, ale szlacheckie zabawy, 
zjazdy na imieniny, tańce czy kuligi ulegają argusowój 
kontroli rozbójniczych ezynowjjików? Pod takim rzą
dem, wzbraniającym każdy, najniewinnjejgzy choćby objaw 
narodowego i religijnego życia, staje się k o n s p i r a cy a 
jedynym a obowiązkowym środkiem dla każdego, co się 
narodowych i religijnych uczuć i nadziei lepszój przyszło
ści nie wyparł. Konspiratorem jest pod takim rzą
dem, kto wbrew woli cara, prześladującego katolicyzm, 
chodzi do kościoła katolickiego; konspiratorem jest 
pod takim rządem, kto uczy dzieci własne Jristoryi i lite
ratury polskiój; konspiratorem jest pod'tąkim rządem, 
kto chrzci dzieeko po katolicku, nie zapłaciwszy popowi 
dziesięciu rubli okupu ¡konspiratorem jest pod takim 
rządem, kto zakłada czytelnie dla ludu, kto zaprowadza 
ochronki dla dzieci, kto za więzujc bractwa wstrzemięźliwo
ści, kto chowa z prostego miłosierdzia chrześciańskiego 
pod swym dachem rannego powstańca; konspirato
rem jest pod takim rządem, kto śmie powiedzieć, że jest 
Polakiem; konspir atore m jest pod takim rządem Po
lak piszący na kopercie listu polski adres lub rozmawia
jący po polsku na ulicach Wilna lub Grodna; konspi
ratorem jest pod takim rządem lekarz piszący dla pol
skich matek, nie umiejących po moskiewsku, polskie re
cepty. Czyżby p. Szujski i takie konspłracye takich 
konspiratorów przeciw takiemu rzą owi, chciał potępiać 
i czyżby, mimo uwłaszczenia chłopów z roku 1863 i na 
tego rodzaju konspiracye rozciągał swój anatemat,

swoje wyklinające liberum conspiro? Co do nas, di 
chcielibyśmy być tyle surowymi, co poeta galicyjski, a po- 
tępienie konspiraeyi czynilibyśmy zawsze zależnćm od 
położenia społeczeństwa, które konspiruje; od wartości 
rządu, przeciw któremu konspiruje; wreszcie od stopni« 
ucisku, przeciw któremu, jeżli się nie chce zrzec swój wła
ściwości, zgłuszone samą naturą rzeczy, kouspirowac, 
Tyle zaś niewątpliwie pewna, że po|ępięnje tpsyfak 
nćm i nie rozróżniającym gastósowaniu, jak je20 
strony p. Szujskiego widzimy; że postawieni: liber«® 
conspiro obok liberum veto dla tego, „żewroku 
1863 nastąpiło uwłaszczenie chłopów“, pozosta
nie raczój pomnikiem licencyi poetyckiój, aniżeli wf- 
trawności politycznój tyle zacnego zkądinąd autora.^ 
Zbliżając się do końca rozbioru broszury p. Szujskiego, 
o którój z powodu rozgłosu, jaki znalazła, szerzój n«" 
pierwotny gai z rozpisaliśmy się zamiar, — winniśmy, nie
stety ! poświęcić także jps?czę słów kilka jój językown 
Smutna tó rzacz doprawdy, jeżli nas nawet Koryfeusze!1' 
teratury, jak p. Szujski, do krytyki na tóm właśnie polu 
zmuszają. Tak n. p. jest schizma u pana Szujskieg 
niemiecką szyzmą; tak dalój „przekomarza11 SI? 
u niego jeden naród nad drugim; tak następnie „ap»1' 
kują“ partye emigracyjne swoje „i deje“; tak znów ,,re#' 
sumuje“ autor to, co każdy spostrzegał; tak jest u nieg 
centralizacya „bezgranicznie“ szkodliwą; tak pok 
tuje u niego germanizm „wy sto pniowy wać“ (steigerrt^ 
zamiast zwiększać lub spotęgować. Tak następ«■ V ‘ ' zamiast ocali«pojawia się u mego wyraz zratować .........- s
i russycyzm jak np. „Kościuszko wiedział, żeby 
kołłątajewska nie zrato wała a (zamiast ale) sen, 
biła.“ (Ne mene, ne mene a tebe, gospody!) —. n1,^ n3 
o teorye, które przeminą i ulegną zapomnieniu, jeśel1 . 
trwałość sobie nie zasłużyły. Ależ język, język przy ■» 
mniój niechaj nam pozostanie nietkniętym 1



3
ijjemcoui. Więzienie, według projektu rządowego, zatrzy
mane tylko być miało jedynie w zamian kary sztrofu. Ko- 
Ljsya izby, idąc w tćj mierze za zdaniem wielkićj liczby 
sjmychże handlarzy i przemysłowców i za jednogłośną 
prawie opinią prezesów trybunałów, cheiała zatrzymać 

Ijasady więzienia za długi, złagodziwszy ją nieco w zastó- 
Lowaniu. Gdy jednak rząd na modyfikacye komisyi przy
lać nie chciał, izba więc miała decydować między jednćm 
a drugićm. Spóźniona pora nie pozwala mi dzisiaj zdać 
sprawy z tych bardzo zajmujących w swoim rodzaju roz
praw. odkładam to więc do następnego razu. Tymczasem 
jodam słów parę o stanic zdrowia następcy tronu, który 
był powodem żywych niepokojów. Podczas dzisiejszego 
posiedzenia rady ministrów w Tuiłeryach doktór Nćlaton 
przynosił cesarzowi nowiny o zdrowiu syna, które miało 
jię znacznie polepszyć.

Wiadomości z Meksyku wcale dla Maksymiliana nie
pomyślne. Wiadomość o porażce Miramona potwierdza 
sję. Siły cesarskie zgromadzone w Queretaro wynoszą 
około 10,000, załoga stolicy 2000. Pierwszym zagrażają 
flojska Juarystów w liczbio 22,000, podzielone na 3 kor- 

' stolicy zbliża się Porfirię Diaz w 8000, oczekując
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Londyn, 24 marca.
= Mowa Thiersa zajmuje wyłącznie angielskich 

mężów stanu. Anglicy nienawidzą sąsiada, cieszą się 
przeto, skoro opozycya wychłoszcze dynastyą. Stronnictwo 
Orleanistów, silne organizaeyą i swemi wpływy w han
dlowym świecie, podnieca nie mało nienawiść i wzgardę 
do dynastyi, a z powodu niefortunnćj poniekąd polityki 
¡•esarstwa,. Orleaniści coraz silniej grunt pod niém mi
nują. Londyn, główne siedlisko agitacyi, przepełniony 
francuskimi emigrantami i policyą. Zdaje się, że An
glicy chcieiiby sobie zapewnić wpływ we Włoszech; 
liczni ajenci pod postacią turystów spełniają misyą po
lityczną; papiery włoskie, dotąd mały mające odbyt 
w Londynie, poszły w górę, w woolwich fabryki rządowe 
przyjęły obstalunki dla armii Włoskićj o 15 % tanićj 
od francuskich. Ze wszystkich tych zabiegów widać, że 
Francya na serdeczność aliansu z Anglią liczyć nie może. 
Byłoby wiele do pisania o intrygach angielskich i li
cznych zasiłkach, wydanych z skarbu na wsparcie emi
grantów francuskich. Co do naszych wychodźców, to, 
pomimo zabiegów poîskiéj ligi i licznych proźb, mini
sterstwo odmówiło wsparcia i wielu naszych rodaków 
literalnie mrze z głodu. — Ruch Fenian, jak przewidy
waliśmy, zakończył się nieszczęśliwie; deportacya i wy
ludnienie na porządku dziennym; minister marynarki 
rozkazał przygotować 18 statków przewozowych na 14 
kwietnia, dla przewozu więźniów do Indyi i Australii, 
wyroki do tego' są srogie i niesprawiedliwe, że nawet 
angielskie dzienniki potępiają politykę rządu. Zemsta 
nikczemna i wyrafinowana. W Dublinie aresztowano 
w piątek 24 rzemieślników, jeden z nich podpity uderzył 
policyanta, sąd skazał wszystkich na 12 miesięcy do 
ciężkich robót. Jest to jeden z tysiącznych przykładów 
angielskiéj sprawiedliwości; przypomina zarazem zaj
ście w Hyde-parku, gdzie skazywano na 2 miesiące wię
zienia pjewinnyeh ?a to, że protestowali słowem prze
ciw pogwałceniu praw ludu. Powstanie w Irląadyi na
leży do zbyt smutnych wypadków, pomimo współczucia 
dla uciemiężonych trzeba ruch uważać za niewczesny. 
Trzeba rzeczy braćt jak są. Irlandia pod osłoną kon
stytucji przy stałćj i sfcopnjowéj pracy i zamiłow&uiu 
własnego dobra, magla dość z czasami do potęgi; pod
trzymując zaś w nieczynności opozycyą od czasu 0’Con- 
nella i emigrując, do Ameryki przyspiesza zagładę swego 
bytu. Niepodległość Irlandyi jest na dziś mrzonką; 
gdyż niemą ppą zupełnie warunków dla swego istnienia; 
cały handel zewnętrzny w rękach Anglików ; kraj ubogi, 
produkujący zboże, wystarczające zaledwie na wyżywie
nie mieszkańców. Ospałość i lenistwo ludu było źródłem 
upadku wewnętrznego handlu i rólnictwa; pierwszy rok 
nieurodzajny byłby ciosem śmiertelnym; Anglia ciągnie 
swe żywotne soki z kolonii, trzyma handel całego świata, 
ppemysł, rozwinięty obszernie, dozwala jćj być niepod
ległą; Ićlapdia zaś nie posiada jeszcze potrzebnych do 
niepodległego bytu zasobów i ocłosóbniotia stałaby się 
pastwą anarchii i głodu, Z tych powodów zwolennicy 
wolności potępiają agitacyą Fenian pod przywództwem 
kilkunastu awanturników, mających głównie własny in
teres na oku. Wiadomo, że Stefens był długo zwolen
nikiem rządu i tylko osobiste urazy przerzuciły go do 
przeciwnego obozu.

Zaćmienie słońca było wstępem dni słotnych i mro
zów, jakich od dawna nie pamiętają, ztąd śmiertelność 
między ubogą ludnością i stagnaeya w handlu ; na do- 
Jpiar nieszczęść burze panujące okryły szczątkami okrę
tów brzegi Anglii, straty ogromne, wiele domów handlo
wych upadło a z niemi liczny zastęp wierzycieli. Reforma 
Wyborcza zawisła między Scyllą i Gharyhtłą, Mityngi 
gąużyły Jud tak dalecę, że na oztatnim w Westminster- 
hall, p. Beales przemawiał do paru set zamiataczy ulic 
o potrzebie reformy; klasa wyrobnicza nie wysiała swoich 
delegatów. Królowa Wiktorya rozkazała wygotować 
swój portret emaljowany niezwykłćj wielkości, któren 
ma być przesłany w darze p, Peabody za jego dobro
czynność dla mieszkańców Londynu. ' Zacny ten Ame
rykanin, jak wiadomo, ofiarował 500,000 funtów szterlin- 
gów na wsparcie biednych Londynu; ogromny ten ka
pitał ma być użyty nà wybudowanie domów dla biednych.

Z Montevideo donoszą, że rząd Zjedn. Stanów, aby 
położyć koniec krwawym zapasom Brazylii z Rzeczą- 
pospolitą Paragwajską, oświadczył, że ta ze stron wo
jujących, ktćjra odrzuci gpropozycyę przymierza, zmusi 
Zjedn. Stany do orężnego wdania się w tę sprawę. 
¿0 tćż wkrótce zapewne pokój będzie ustalony na Po
łudniu,
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PRUSY.
Berlin, 29 marca. Dzisiejsze posiedzenie plenarne 

Parlamentu północno-niemieckiego zagaił marszałek Sim
son o godzinie 10 '/* z rana. Galerye były, jak zwykle, 
Przepełnione; w loty dworskićj ukazał się książę Karól 
pruski i w. książę mecklemburgiko-schweryński. Przy 
stolach komisarzy związkowych jasjedli: hr. Bismarck, 
®mister Roon, tajni radzcy Savigny, dr. Liebe i inni. fii- 
toster handlu hr. Itzenplitz przekazał parlamentowi 100 
egzemplarzy sprawozdania administracyjnego banku pru- j 
’kiego za rok 1866. Izba przechodzi do przedwstępnych 
dorad nad artykułem 22, który brzmi: „Obrady parła-; 
toentu odbywać się będą publicznie.“ Do tego artykułu S 
podał poseł Lasker następującą poprawkę: „Zgodne: 
2 prawdą sprawozdania z obrad publicznych parlamentu 
*°lne są od wzzelkićj odpowiedzialności.“ Po dość dlu- 
(?'ch obradach przyjęto znaczną większością artykuł 22 
Wraa z poprawką Laskera; inna poprawka posła Ausfelda 
Opadła. Następują obrady nad artykułem 23, który 
urzmi: „Parlament ma prawo proponowania praw w gra- 
tocaeh kompetencji Związku.“ Pomieniony artykuł przy
jęto z poprawką posła Baumstarka tćj treści: „Parlamen- 
owi przysługuje prawo, w granicach kompetencyi Zwią- 

zku, przedstawiać prawa i przekazywać petycje mu nade

słane radzie Związkowćj resp. kanclerzowi Związkowemu.“ 
Artykuł 24 brzmi: „Peryodlegislatyczny parlamentu trwa 
trzy lata. Do rozwiązania parlamentu podczas tego 
okresu potrzebną jest uchwała rady Związkowćj, tudzież 
zezwolenie prezydium.“ Po dość długich rozprawach 
parlament przyjął pomieniony artykuł z poprawką posła 
Unruh, brzmiącą: ,.W razie rozwiązania parlamentu po
winni najpóźniej w 60 dniach być zwołani wyborcy a w 90 
dniach po rozwiązaniu parlament. —- Bez zezwolenia par
lamentu odroczenie tegoż nie może dłużćj trwać nad 30 
dni i powtórzyć się nie może w tćj samćj sesji.“ Na tćm 
zakończono obrady dzisiejsze; najbliższe posiedzenie jutro 
o godzinie 10 z rana. Na porządku dziennym zapisano:
1) wybór marszałków; 2) kontynuowanie obrad przed
wstępnych ; 3) rugi wyborcze. W końcu wniósł poseł 
Blanckenburg, ażeby chcąc nie tracić czasu, wybrać na dalszy 
czas przez aklamacyą dzisiejszych marszałków. Marsza
łek Simson oświadcza jednakże, że ponieważ przedmiot 
wyboru dopiero na jutrzejszy porządek dzienny jest po
stawiony, przeto dziś nad nim obradować nie można. Po
sadzenie zakończono o godzinie 3'/4 po południu.

Kr. Ztg pisze: Na projekt Prus, ażeby ze względu 
na wystawę paryzką ułatwić kontrolę paszportową, odpo
wiedział rząd francuzki, jak donoszą rozmaite dzienniki, 
że nie może na to przystać z powodów policyjnych. — 
Tejże gazecie donoszą z Kolonii, że francuscy oficerowie 
artyleryi i inżynieryi, po cywilnemu ubrani, posiadający 
dokładnie język niemiecki, objeżdżają zachodnie prowin- 
cye pruskie w celu strategicznych studyów. Zawierają 
oni znajomości z osobami, pochodzącemi już to z Francyi", 
już to takiemi, które okazują współudział dla interesów 
francuzkich.

Tutejsze gazety utrzymują, że pomiędzy gabinetem 
pruskim a florenckim prowadzoną jest ożywiona korespon
dencja telegraficzna, mająca na celu uporządkowanie stó- 
sunków pomienionych dwóch mocarstw na wszelki wy
padek. Utrzymują, że rokowania te doszły tak daleko, iż 
w razie, gdyby miało przyjść do kroków nieprzyjaznych 
pomiędzy Francyą a Prusami, Włochy stanęłyby po stro
nie Prus, ażeby odebrać Sabaudyą i Niceę. Za wiadomość 
tę nie przyjmujemy żadnćj odpowiedzialności, podajemy 
ją jedynie dla tego, ponieważ udowadnia, iż pokój tak zu
pełnie pewnym nie jest.

Wiedeńska N. Fr. Presse przemawia gorąco za 
przyłączeniem się Austryi do Niemiec i potępia alians 
z Francyą.

W Paryżu wychodzący dziennik Temps stawia na
stępujące domniemywania z powodu traktatu odpo 
zaczepnego, zawartego pomiędzy Prusami a Wyrtember- 
gią: „Dwór wyrtembergski blizko jest spowinowacony 
z dworem rosyjskim. Królowa Olga jest siostrą cesarza 
Aleksandra a politycznego znaczenia temu aliansowi fami
lijnego nikt zaprzeczać nie może. Jeżeli Wyrtembergia 
była pierwszą z państw Południowych, które się rzuciło 
w objęcia Prus, oczywistą jest, że Rosya to pochwalała 
i rzec można, do tego je zmusiła. Konieeznie zatćm z tego 
wypada, że od owćj chwili p. Bismarck i ks. Gorczakow 
całkićm są zgodnymi. Gdyhy traktat wyrtembergski był 
późnićj nastąpił od innych, moinaby uważać, że jest pro
stym wyrazem nacisku okoliczności. Z datą, pod którą 
zawarty został, oznacza on daleko więcćj; oznacza on ser
deczne i zupełne porozumienie pomiędzy Prusami a Ro- 
syą. Tak spad! znowu kawał zasłony, i widzimy, w jaki 
sposób nowe Niemcy będą naturalnćm przedmurzem Fran
cyi przeciwko Rosyi. Pozostaje jeszcze poznać tajny tra
ktat z w. ks. Haskićm, które w tych samych stósunkach 
stoi do Rosyi jak 'Wyrtembergia.' Lecz każdy pojmie, że 
tu chodzi jedynie o prostą ciekawość. Dzisiejsze oznaj
mienie wystarcza nam kompletnie.“

Podług rozmiarów, jakie poprawki i rozprawy w par
lamencie przyjęły w ostatnich czasach, przypuszczać na
leży, że obrady, jeżeli daićj w ten sprsób prowadzone 
będą, przeciągną się jeszcze przez wiele tygodni. Z po
wodu tego zamyślają przywódzcy stronnictw w parlamen
cie porozumieć się naprzód z organami rządu co do wa
żniejszych kwestyi budżetu, ażeby w ten sposób rozprawy 
w plenum mnićj czasu zajęły.

Etatowy profesor w wydziale medycznym tutejszćj 
wszechnicy, tajny radzca medyczny dr. Romberg, znany 
również jako autor wielu dzieł medycznych, obchodzi dzi
siaj swój 50letni jubileusz doktorski.

Minister wojny i komisarz związkowy Roon podał 
parlamentowi objaśnienie o liczbie i organiaacyi wojsk 
Związku północno-niemieckiego, z którego się następu
jący obraz przyszłego stanu armii przedstawia: Przy lu
dności 30 milionowćj 1 procencie tćjże w armii wynosi li
czba wojska w czasie pokoju, wyłącznie 13,000 oficerów, 
około 300,000 żołnierzy, wliczywszy już w to 39,000 pod
oficerów. Stósownie do tćj liczby składać się będzie ar
mia związkowa, pominąwszy kilka osobnych formacyi (jak 
na przykład szkoły podoficerskie, oddział feuerwerkerów, 
kadry ladwery, inwalidów itd.) z 13 korpusów armii, włą
cznie z pruskim korpusem gwardyi. Każdy korpus obej
muje w czasie pokoju naczelną komendę, 2 komendy dywi- 
zyje, 4 komendy brygadowe piechoty, 2 komendy bryga
dowe jazdy, 1 komendę brygady artyleryi, 9 pułków pie
choty po 3 bataliony, każdy pułk w sile 57 oficerów, 1613 
żołnierzy, batalion strzelców, liczący 22 oficerów i 534 
szeregowców, 6 pułków jazdy po 5 szwadronów, każdy 
pułk składa się z 28 oficerów i 712 szeregowców wliczy
wszy w to 2 pułki jazdy, które korpus gwardyi posiada 
więcćj niż inne korpusy połowę. Każdy pułk artyleryi 
pelowćj składa się: ze sztabu pułkowego, obejmującego 10 
ofieerów, 53 żołnierzy, 3 sztabów artyleryi pieszćj, każdy 
po 4 oficerów, jednym żołnierzy i ?e sztabu oddziału ar
tyleryi konnój, dwóch opeerów i szeregowca, 12 bateryi 
pieszych, każda poH oficerów i 110 żołnierzy, 4 bateryi 
konnyeh, każda po 4 oficerów i 91 szereg.; pułk ^artyleryi 
fortecznćj, sztab pułkowy 7 oficerów i 71 szereg., 2 sztaby 
oddziałowe po 3 oficerów i żołnierzu, 8 kompanii forte- 
cznych po 4 oficerów i 100 szeregowców, batalion pionie
rów 18 oficerów i 503 żołnierzy, batalion pociągów 12 ofi
cerów i 227 żołnierzy. Przy korpusie gwardyi istnieje 
prócz tego komenda dywizyjna jazdy, komenda brygady 
jazdy, batalion strzelców o 22 oficerach i 534 żołnierzach 
itd. Królestwo Saskie tworzy samo w sobie osobny kor
pus armii. Przy korpusie tym znajduje się 1 batalion 
strzelców więcćj, niż przy innych korpusach pruskich. 
Kontyngensy innych państw, należących do Związku pół
nocno-niemieckiego, przydzielone będą, o ile dotąd posta
nowiono, jak następuje; kontyngens anhaltyński do 4 
korpusu armii (saskiego), księstw Lippe i Waldek do 
7 korpusu (westfalskiego), rneklenbUrgski, oldenburgski 
i miast wolnyoh do 9 (szezwicko-holsztyńskiego), brun- 
świcki do 10 (hanowerskiego), kontyngensa księstw sa
skich do korpusu 11 (hesko-nassawskiego). Kontyngens 
przypadający na Wyższą Hessyą pozostanie przy dywizyi 
hesskićj. Majtkowie rekrutowani będą z całego Związku, 
i o ile które z państw związkowych dostarczy więcćj ma
rynarzy, o tyle potrzebuje mnićj dostawić rekruta do armii 
lądowćj.

FRANCYA.
Paryż, 27 marca. Przed rozpoczęciem wczorajszego 

posiedzenia ciała prawodawczego, mówiono w sali wiele

o charakterystycznym w ciągu przedwczorajszych rozpraw 
wykrzykniku, z którym się odezwał p. Martel, przerywa
jąc mowę p. Juliusza Simon. Gdy bowiem ostatni mówca, 
przemawiając za zniesieniem więzienia za długi, powie
dział w ciągu mowy, że wówczas synowie dostojnych ro
dzin nie będą mogli tyle robić długów, zawołał p. Martel: 
„Naówczas będą musieli fałszować weksle 1“ Smutne to 
zaiste świadectwo, które pan Martel wystawia wyższym 
sferom spółeczności francuzkićj, skoro przyznaj«, że „les 
fils de familie“ (tak tu nazywają synów wysokich rodzin), 
nie mając prawnych środków do zaspokojenia swych na
miętności, do zbrodni uciekać będą. Nie mnićj charakte
rystyczną jest i ta okoliczność, że żaden dziennik paryzki 
nie odezwał się przeciw p. Martel. Zresztą posiedzenie 
wczorajsze nie odznaczało się znamienitemi mowami. 
Rezultat wetowania jeszcze nie pewny. Zdaje się, że 
izba prawo przyjmie, ale małą większością głosów.

W niejednych tu kołach politycznych najśmielsze 
z kwestyi luksemburgskićj wyprowadzają kombinacye. Ze 
się rzeczywiście zanosi na stanowcze jakieś transakeye, 
zajmujące obecnie w wysokim stopniu dyplomaeyą, to rzecz 
niewątpliwa; poseł francuzki przy dworze króla holender
skiego, który w przyszłym tygodniu miał tu z pewno
ścią przybyć na uroczystość familijną, pisał obeenie 
do rodziny, że na teraz nie może ani na je- 
dnę dobę spuścić swojego stanowiska. Książę Oranii 
dziś ma przybyć do Paryża; mówią powszechnie, 
że przyjeżdża, aby kwestyą luksemburgską ostatecznie 
załatwić. Równocześnie słychać, że cesarz w mowie swój 
przy poaiedziałkowćm otwarciu wystawy powszechnćj 
wspomni o transakcyi tćj, jako o rzeczy dokonanój, do
dając jednakże zarazem, że ostateczną nabytkowi sankcyą 
nada — głosowanie powszechne. Przy otwarciu wystawy 
będzie obecną i cesarzowa wraz z cesarzewiczem. Cesarz 
zwiedzi tylko wnętrze pałacu wystawy. Odwiedziny parku 
odroczone na późnićj. Uroczystość otwarcia odbędzie się 
w ogrodzie międzynarodowym, który, jak wiadomo, jest 
centralnym punktem gmachu wystawy.

Ghorobę cesarzewicza uważają, jak widać, w sferach 
rządowych jako wypadek polityczny; dziś bowiem donosi 
La France, że na dzisiejszą radę ministrów wezwano 
dra Nćlatona, który oświadczył, „że zupełne wyzdrowienie 
ce.arzewicia żadnćj nie ulega wątpliwości.“

Dziś widziano po raz pierwszy strzelców winceńskich, 
uzbrojonych w nową broń Chassepota.

SERBIA.
d W obec dokonywających się zmian w Serbii, a nadto 

w obec prawdopodobnego wybuchu tam pożaru, do któ
rego oddawna materyały palne zgromadzone zostały, są
dzimy, że nie bez interesu będzie zapoznanie czytelników 
naszych z obecnćm rzeczywistćm położeniem Serbii; zwła
szcza, iż w tym względzie upowszechnione są opinie, ja
koby ten lud pobratymczy znajdował się w pierwobycie 
natury, a wszelkie zdobycze cywilizacyjne od siebie odsu
wał. W Serbii istnieje rząd prawidłowy, cywilny, któ
rego głową jest dziedziczny książę Michał, a sprawuje 
władzę pod protektoratem Turcyi. Cały kraj dzieli się 
na okręgi, powiaty i gminy. Każdy obywatel jest właści
cielem i każdy włada pewnym kawałkiem ziemi. Takich, 
którzyby nieposiadali własności gruntowój, nie ma; ziemi 
jest dotąd pod dostatkiem, pozostająca od rozdziału zie
mia jest albo własnością państwa, albo gminy. Wszyscy 
mieszkańcy Serbii są równo uprawnieui, nie ma dla ni
kogo ani oddzielnych praw anijwyłącznych przywilejów, też 
same prawa, też same obowiązki i ciężary zawsze są dla 
wszystkich. Również w całćj Serbii nie ma żadnych mo
nopolów. Na czele narodu,jak wyżćj powiedzieliśmy, stoi 

| książę dziedziczny,fktóry wraz z senatem stanowi władzę 
prawodawezą dla Serbii. Obok tego jest i narodowa 
skupczyna (sejm), utworzona z deputowanych, wybra
nych wolnćmi głosami z pośród obywateli. Ma ona zwy
czajne i nadzwyczajne posiedzenia. Zwyczajne posiedze
nia skupczyny odbywają się w każdym trzecim roku, a zwo
ływane są dla usłyszenia życzeń narodu, jak niemnićj dla 
wysłuchania i zatwierdzenia projektów rządowych. Nad
zwyczajna skupczyna zbiera się w miarę potrzeby, a mia
nowicie w razie uznanej potrzeby zaprowadzenia organi
cznych zmian w organizmie państwowym lub tćż w razie 
wymarcia bezpotomnie dynastyi i powołania nowego księ
cia, oraz w innych nadzwyczajnych razach, dotyczących 
bezpośrednio bezpieczeństwa księstwa i środków jego 
obrony. Daićj ministerya stoją na czele administraeyjnćj 
władzy, a ministrowie wybierani są przez księcia z pośród 
senatorów. Naczelnikiem rady ministrów, dycydującćj 
o wszystkich sprawach rządowych, jest zwyczajnie mini
ster spraw zagranicznych. Ministerstwa składają się 
z wydziałów, któremi zawiadują naczelnicy zjodpowiednim 
personażem urzędników. Ministerstwo spraw wewnętrz
nych dzieli się na trzy wydziały, a mianowicie: polityczny, 
sanitari i pocztowy. Każdym okręgiem administracyj
nym zarządza naczelnik okręgu, a każdym powiatem, na
czelnik powiatu. Pierwszy i drugi naznaczeni przez rząd. 
Gminą zaś zarządza starszyna gminy wybrany przez 
gminę. Co do gminy musimy powiedzieć, że ta zachowuje 
zupełną swą autonomią. Turcy pomimo prześladowania 
i ucisku, nigdy jednak do wewnętrznego zarządu nie mię- 
szali się i dla tego starosłowiańska gmina ze swą organiza
cją, autonomią i swobodą nienaruszna pozostała. Ztąd ka
żda ma swe prawa odwieczne, zwyczajowe, ma swój skarb 
czyli kasę miejscową, którą dysponuje pod kontrolą rządu. 
Lekarze są okręgowi, powiatowi i miejscy. Obecnie za
kładają się i budują szpitale. Poczta, poprzednio rozwo
żona konno, obecnie już wózkami a nadto zaprowadzają 
i dyliżanse dla przewozu podróżnych. Zaprowadzone zo
stały również telegrafy pomiędzy większemi miastami 
i ruch ich odbywa się prawidłowo. Zarząd oświaty po
łączony z zarządem wyznań. Po wsiach są szkoły ele
mentarne, realne i klasyczne gimnazya. W Belgradzie 
oprócż rzeczonych szkół, jest jeszcze akademia z wydzia
łami: filologicznym, prasowym i technicznym, jest ducho
wne seminaryum, szkoła wojenna artyleryi i szkoła han
dlowa, nadto pensya żeńska. Nadto w Belgradziejistnieje 
komisya do roztrząsania naukowych podręczników i to
warzystwo naukowe, dzielące się na kilka wydziałów. 
Oprócz kilku prywatnych bibliotek w Belgradzie, znajduje 
się tamże i publiezna biblioteka, a nadto: gabinet natu
ralny, muzeum archeologiczne i towarzystwo muzyczne. 
Podobne towarzystwa muzykalne i czytelnie, znajdują się 
również i w paru innych miejscach Serbii. W Belgradzie 
wychodzą trzy pisma polityczne, jedno pismo wojskowe, 
jedno ilustrowane, jedno beletrystyczne i jedno humory
styczne; prócz tego towarzystwo naukowe wydaje także 
swój zbornik. W ogóle literatura serbska rozwija się 
i stopniowo bogaci się dziełami rozmaitój treści, nie wy
łączając i medyczućj, chociaż przyznać musimy, iż jest 
ona dopiero na drodze wyrabiania się. Pod względem 
kościelnym, Serbia dzieli się na cztery dyecezye. Na czele 
duchowieństwa stoi arcybiskup belgradzki, zarazem me
tropolita całćj Serbii. Religia jest grecką, arcybiskup 
z trzema biskupami i wyiszćm duchowieństwem tworzy 
synod, niezależny od carogrodzkiego patryarchy. Sy
nod ten zarządza wszystkimi sprawami kościoła. 
Obecnie arcybiskupem jest Michał, zdolny pisarz ko
ścielny, aprzy tćj sposobności dodajmy, że również i lite-

ratura kościelna widocznie rozwija się. Sądownictwo 
serbskie jest niezależne i niepodległe administracji lub ja- 
kićjbądź interwencyi. Sądowych instancyi trzy: Sąd 
gminny, powiatowy i okręgowy. Prócz tego'w Belgradzie 
jest sąd apelacyjny, składający "się zdwóch’wydziaíówiijnaj- 
wyższy sąd, nazywany kasacyjnym. Oprócz tych ogól
nych sądów, jest w Belgradzie i sąd handlowy, w którym 
zasiadają członkowie z stanu kupieckiego p 6 prezyden- 
cyą prawnika, mianowanego przez ministerstwo. Nieda
wno zaś został ustanowiony sąd dyscyplinarny, do którego 
należą sprawy wytaczane urzędnikom o naruszenie przez 
nich obowiązków służbowych.

Jak wiadomo, Serbowie są wojeuuym narodem, w sztu- 
cejwięc wojennćj okazują wielkie postępy, a można po
wiedzieć, że w tym względzie wyprzedzili inne chrześciań- 
skie ludy Bałkańskiego półwyspu. Serbbia jednak ze 
względów ekonomicznych utrzymuje nieliczne wojsko re
gularne ; lecz oprócz regularnego wojska, ma przeszło 
sto tysięcyi gwardyi narodowćj, a raczćj pospolitego ru
szenia. W akademii wojennćj kształcą się młodzi ludzie, 
przyszli oficerowie, a obecnie koszary regularnego 
wojska zmieniły się, zmieniły się w rzeczywiste zakłady, 
szkoły wojenne, w który ch uczą się ludzie wszy
stkich stanów, a takim sposobem przygotowują się ofice
rowie dla pospolitego ruszenia. Prócz tego w Belgradzie 
jest szkoła dla dowódzców batalionowych. W Kragu- 
jewea urządzają działolejnie wraz z fabryką lawet 
broni, pistonów i kul. Niedaleko zaś od Kragujewca znaj
duje się wielka fabryka rządowa prochu, przyczćm jest 
jeszcze parę innych prywatnych fabryk prochu. Pospo 
lite ruszenie uzbrojone całe sztucerami, a nadto artylerya 
składa się z armat żłobkowanych. Wszystko to dokonali 
sami Serbowie w Serbii, a ich uzbrojenie, oraz armaty 
i lawety, nie gorsze są od europejskich, z wyłączeniem 
tych, jakie obecnie się wprowadzają.

Ruch przemysłowy również zaczyna się objawiać 
w Serbii. Trzy towarzystwa prywatne zajmują się explo- 
atacyą rady żelaznćj. Dwa młyny parowe są czynne 
w samym Belgradzie. Co do ziemi, jak wiadomo, Serbia 
nie została upośledzoną od Batury. Stan tylko, w jakim 
Serbia pozostawała, ta wieczna tymczasowość, nie pozwa- 
Jała im, prawie ciągle pod bronią będącym, z tych dobro
dziejstw natury korzystać; wszakże i w tym'względzie wi
doczny postęp, daleki jednak od doskonałości. Handel 
również rozwija się, choć nie może stanąć tak, jak powinien 
z braku komunikacji; wprawdzie są już drogi główue, 
ale pobocznych brak i dopiero teraz wzięli się do ich bu
dowania. Dotąd nie było instytucji dobroczynnych, obe
cnie — a mówimy zawsze o rządach Michała, za których 
prace te we wszystkich kierunkach rozpoczęły się — jest 
zakład dla wdów i sierot po urzędnikach, po duchownych 
i dla inwalidów. Fundusze na wychowanie ^publiczne są 
dostateczne dla wszystkich szkół, poczynając od najniż
szych, aż do najwyższych. Z tych wszystkich funduszów 
utworzono bank kredytowy, pomagający i handlowym ope- 

; racyom. Długu, tak zwanego publicznego, Serbia niema 
ani grosza. Ludność w ciągu trzydziestu trzech lat pod
woiła się, OprÓGz bardzo małych składek gminnych, ka
żdy dym płaci podatku nie całe ośm talarów. Rada pań
stwa wyznacza i zatwierdza budżet, a główna kontrola 
w Belgradzie, aie zależna od żadnego ministerstwa, tak 
wydatki jak i przychody kontroluje. Ponieważ w głównej 
kontroli starają się zawsze pomieścić ludzi znanych 
z uczciwości i zamożności, więc żaden grosz nie może ich 
baczności ujść. Inaczćj winnych zaraz poeiąsają do od
powiedzialności i kary. Taki więc jest stan obecny Serbii 
zupełna autonomia i niezależność, jakie prawdopodobnie 
mogą obeenie ©sięgnąć, tylko spotęgują siły przyrodzone 
tego dziewiczego i świeżego jeszcze pobratymczego nam 
ludu.

TURCY A.

Ze względu na wypadki zaszłe lub zajść mogące 
w Tesalii i Epirze, posłużyć mogą do objaśnienia niejakie 
daty statystyczne oparte po części na dziele greckićm 
Brabantinosa wyszłóm w Atenach 1856 r. pod napisem : 
„Chronografia Epiru i krajów ościennych.“ Daty te udzie
lono Gazecie Krzyżowćj. W Tesalii luduoźć jest 
przeważnie chrześciańską, to jest grecką i słowiańską. 
Kraj dzieli się na 12 powiatów, a tylko Larissa licząca 
50,000 mieszkańców posiada dwie piąte Muzułmanów ; 
w innych powiatach liczących około 276,000 mieszkań
ców dwunasta tylko część jest muzułmańską. W Larysie 
i Trykce mieszka około 6000 żydów. Epir dzisiejszy jest 
znacznie rozleglejszy niż za starożytnćj Grecyi. Składa 
się z czterech powiatów : Janina, Arta, Ardżyrokastro 
i Berat. Jest tam 1651 miast i wsi, a z nazwy ich, mo- 
żnaby sądzić o ich narodowości. Nazw tych jest: wło
skich 7, tureckich 39, słowiańskich 99, albańskich 635, 
greckich 871. Według języka zaś wypada : w 654 miej
scach mówią po albańsku, w 574 po grecku, w 374 język 
mięszany, na pół po albańsku, na pół po grecku, a nie
kiedy po wołosku i po grjckn. W ogóle domów muzuł
mańskich jest 36,341, chrześciańskich 41,012, żydowskich 
503. Liczbę muzułmanów oznaczyć można na 180,000 
chrześcian na 250,000, bo tu nie zawsze jedna tylko ro
dzina dom zajmuje. W powiatach południowych mie
szka przeważnie ludność grecka, w północnych przeważnie 
mahometańska. Dla tego w Tesalii powstanie rozrzu
cone jest po całym kraju, gdy w Epirze tylko na po
łudniu.

SZWAJCARYA.

Genewa, 23 marca. Piszą ztąd do Aligemeine 
Ztg: „Zawiązanie spółki szwajcarsko-duńskićj celem 
założenia portu w Helsingór na Sundzie jest, podług donie
sień J-ournal de Genève, czynem dokonanym. Pierw
szą myśl podał inżynier Carié z Bazylei, zajmujący się 
oddawna w Danii wodnemi budowlami. Port ma być zbu
dowanym na północ miasta, tuż pod twierdzą Kron- 
borga — a wnijście do niego będzie miało szerokości 700 
stóp. Dwie groble, 5450 i 1100 stóp długie osłaniać go 
będą. Objętość portu wynosiłaby 3 */a mil. stóp, kwadra
towych. Prócz tego nabyła jeszcze spółka 10 mil. stóp 
kwadratowych ziemi na wybudowanie warsztatów, skła
dów i innych budowli. Z tćj przestrzeni 1 milion kwadra
towych stóp w najkorzystniejszćm położeniu ma być pozo
stawiony do nabywania prze» obywateli szwajcarskich 
przei pięć lat w cenie, co najwyżćj, pa 5 krajcarów za 
stopę kwadratową. Koszta żałożenia portu wynosiłyby 
10 milionów franków. Korzyść, jaką przedsięwzięcie to 
przynosi, polega na sprzedały gruntu i na dochodach 
portu. Spodziewają się, że dochody te będą bardzo zna
czne, bo morzć Zachodnie jak wiadomo, w zimie jest nie
użyte a wielkie* 1 okręty w ogóle nłemogą płynąć daićj, jak 
do Kronsztadu. Wody zaś Helsingór zamarzają tylko 
w czasie bardzo ostrćj zimy i tylko na parę tygodni. Złote 
góry obiecują tu sobie z tego przedsięwzięcia a nasi zago
rzali patryoci widzą już szwajcarską banderę na wszyst
kich marszach. Politycznego znaczenia tego przedsięwzię
cia nie należy zbyt nisko cenić; utrwali ono ścisłe stó- 
sunki, które od r. 1864 istnieć zacxęły pomiędzy Danią 
& Szwajcaryą."
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Telegramy.

Monachium, 29 marca. Minister wojny Prankh, po
dał się do dymisyi; powodem do tego kroku ma być 
przewloką i utrudnienie prawa reorganizacyi armii ze 
strony izby.

Petersburg, 28 marca. Dla usunięcia zależności dróg 
żelaznych rosyjskich od zagranicznych fabryk, proponuje 
rząd, iżby fabrykom krajowym zagwarantować kilkuletnie 
obstalunki w materyałach potrzebnych dla kolei, oraz wy
płacić z góry połowę sumy, przypadającćj na całoroczne 
obstalunki.

Wiedeń, 29 marca. Włoski minister hr. Cibrario 
przybył tu w misyi nadzwyczajnćj.

Paryż, 29 marca. Na dzisiejszém posiedzeniu ciała 
prawodawczego oświadczył hr. Walewski, iż składa swój 
urząd prezesa i opuścił krzesło prezesowskie, które zajął 
następnie wiceprezes p. Schneider. Obiegają pogłoski 
o zmianach w łonie gabinetu.

i'aryż, 29 marca. Avenir national donosi z Hagi 
z dnia wczorajszego, że odstąpienie Luksemburga Francyi 
jest faktem dokonanym. Z Paryża przesłano królowi de
peszę uwiadamiającą, iż odnośny traktat już zawarty. 
Król miał niebawem zawiadomić rząd pruski o odstą
pieniu.

Wedle doniesienia France otrzymał książę Oranii 
zbyt późno telegraficzne uwiadomienie, że przy otwarciu 
wystawy nie będzie uroczystości, i przybył już do Pa
ryża. — Mémorial diplomatique zaprzecza wiado
mościom o misyi Frossarda do Luksemburga 1 o istnieniu 
austryacko-pruskiego przymierza.

Florencja, 28 marca. Opinione donosi, iż rząd 
austryacki nakazał, ażeby w ciągu rokowań o traktat 
handlowy włoskie okręty handlowe miały przystęp do 
brzegów austryackicb, tak samo jak doznają tego od 
Włoch statki austryackie, trudniące się handlem nad
brzeżnym.

Londyn, 29 marca. Na wczorajszém posiedzeniu 
nocnćm izby lordów, oświadczy! hr. Derby, iż rząd an
gielski nie przystał na to, iżby doradzać W. Porcie 
odstąpienie Kandyi. Hr. Derby wyraził powątpiewanie, 
czy W. Porta zechciałaby ustąpić bez przymusu.

Londyn, 29 marca. Parowiec „Fulton“ przybył do 
Falinouth z Nowego Jorku.

Carogród, 29 marca. Zapewniają, że wystósowania 
projektowanéj ze strony Francyi, Rosyi i Austryi formal- 
néj noty zbiorowéj, zaleeającćj sułtanowi odstąpienie Kan
dyi, nie dla tego zaniechano, że Anglia odmówiła udziału, 
ale dla tego, że pomiędzy Francyą a Rosyą zaszły w tym 
względzie nieporozumienia. Francya bowiem, w razie od
stąpienia Kandyi, żądała wspólnego poręczenia wszystkich 
bezpośrednich posiadłościWys.Porty; projekt więc wspól- 
néj noty zbiorowéj rozbił się o opór Rosyi. Omer pasza 
obejmuje naczelne dowództwo w Epirze i Albanii; główną 
kwaterę mieć będzie w Prevesie, dokąd turecka eskadra 
przewiezie dziesięć nowych batalionów.

Bssejseowe i potom«. 
łPosEimń, 30 marca. Pan Zbigniew Morawski miał

wczoraj w Bazarze prelekoyą „o postaciach niewieścich w poe
zja polskiej“ w rodzaju francuskich „causeries littéraires“, które, 
wolne od systematyczności ściśle naukowych wykładów, płyną 
swobodnie jak konwersacya i, nie wyczerpując nigdzie przedmiotu 
do gruntu, aforystycznie tylko rzecz priedsts wiajij. Odczyt pana 
M. był to szereg zajmujących charakterystyk typów niewieścich, 
pięknych i idealnych a dobrze nam wszystkim znanych, choć nie 
istniejących w rzeczywistości. Któż z nas w młodości nie kochał 
się razem z Panem Tadeuszem w Zosi? Któż nie płakał nad 
nieszczęśliwą Maryą Malczewskiego? Widząc te wszystkie po
stacie, stworzone i wyniańczone przez naszych wieszczów, jak 
żywe stawały przed naszemi oczyma i łączyły się w jeden cu
downy wianek ideałów niewieścich, przyjemnego doznawaliśmy 
złudzenia. Ze wszystkich charakterów kobiecych wyrosłych na 
niwie poezyi polskiéi, najwyżój postawił prelegent Maryą, smętną 
córę ukraińskiego miecznika. Jest to tóż w rzeczy samój postać 
dziwnie urocza, nieziemską światłością na okół siebie bijąca, ja- 
kiéj podobną żadna się poezja zagraniczna poszczycić nie może. 
Z postaci, stworzonych przez Mickiewicza,* podniósł prelegent 
szczególnie, bohaterkę litewską, Grażynę. O jasnowiosój Zosi 
Pana Tadeusza słusznie zauważył, że mimo całej swej świeżości 
wonnego fiołka, nie jest to deść wybitny charakter. Takie aniołki 
prześliczne jak Zosia w niejednym kwitną domu polskim. Teli
mena jest to także typ z życia rzeczywistego wyjęty, choć może 
nieco zbyt raocnemi namalowany farbami. Najmniéj udała się 
Adamowi, jak to już i bystre oko Mochnackiego dojrzało, postać 
Aldony, siwowłosej kochanki Wallenro la. — Nad Słowackiego,'chara
kterami kobiecemi zatrzymał się dłużój prelegent. Zaraz na wstępie 
wspomniał o ich duchowóm pokrewieństwie z typami Szekspira. 
W niektórych figurach jest ono tak dalekie, że zaledwie go mo
żna dostrzodz, jak np. zauważono przez prelegenta podobieństwo 
Aldony w Mindowem do Ofelii, łub Amelii w Mazepie do Des- 
dêmony. Natomiast rażące jest pokrewieństwo Balladyny z La
dy Macbeth, to znów z Gonerilą lub Reganą w królu Lirze, 
tak że, bądźcobądź na usprawiedliwienie Słowackiego powiedziano, 
utwór ten jego mimowolnie robi wrażenie genialnéj mozaiki 
z szekspirowskich reminiscencyi. Prelegent zarzucił Balladynie 
wprowadzenie świata czarów na widownią na podobieństwo trzech 
czarownic Macbetha. Tymczasem owa fantastyczna Goplana wraz 
z psotnym swym Chochlikiem to po prostu przebrana w słowiań
skie szaty Tytania i Puk z Szekspira „Snu nocy letniéj“. Owe 
zaś trzy czarownice występują w innym utworze Słowackiego in
persona na scenę tj. w Beatrycy Cenci, jako trzy wiedźmy. — 
Rozbierając czysty jak łza charakter Lilii Wenedy, poprowadził 
prelegent piękną paralelę między tą królewską córą Wenedów 
a starożytną Antygoną i Elsinoą w Krasińskiego Irydionie. Wszy
stkie trzy są uosobieniem poświęcenia kobiecego dla wyższej ja- 
kiójś idei. Maryą Sztuart Słowackiego postawił prelegent obok 
Maryi Sztuart Szyllera i różnicę w sposobie pojmowania tego hi
storycznego charakteru przez dwóch znakomitych poetów tłóma- 
czył odmiennością epok życ;a, w których obaj nieszczęśliwą kró
lową szKocką przedstawili. Prelegent mówił następnie jeszcze 
o awanturniczej Marynie Mniszchównej w Kasińskiego Agaj-Ha- 
nie, o dreszczem przejmującej Kseni Goszczyńskiego i innych 
pomniejszych postaciach, nie przepominająe nawet dla komplet
ności swej galeryi ideałów niewieścich o Ulanie Kraszewskiego, 
choć prozą napisanéj. —- Publiczność była tą rażą bardzo licznie 
zebrana; mianowicie płeć piękna w znaczniejszój przybyła licz
bie niż kiedykolwiek, by posłuchać o swych duchowych siostrzy- 
cach, żyj-cych w zaezarowanéj krainie poezyi.

— W bliskości katolickiego cmentarza wojskowego znalazł 
wczoraj patrol wojskowy szozątki trupa, już w zguilizuę prze
szłego. Trup ten, liściem przykryty, zdawał się być ciałem 
świeżo narodzonego dziecka. Wrony znacznie jnż go były u- 
szkodziły.

-- Właściciel księgarni p. B8. Leitgeber w Poznaniu, na
był księgarnią p. Zawadzkiego z Wilna w Worniach na Żmudzi, 
obejmującą 8000 tomów. P. L. sprowadza całą tę księgarnią do 
Poznania, która v aży 2500 funtów.

— P. ESonhaupt dawsł przedstawienie wczoraj wieczorem 
z równóm, jak zwykle, powodzeniem w teatrze letnim; najbliższe 
przedstawienie jutro.

— Dziś wieczorem konoert p. Siarka Sokołowskiego na 
wielkiéj sali Bazarowéj.

— Asesorów sądowych polsklój narodowośol było 
w ostatnich latach w państwie pruskiém, podług urzędowych obli
czeń, trzydziestu i jeden, po większój części w obwodzie sądu 
apelacyjni go pozuańskiego i bydgoskiego bezpłatnie lub komisa
rycznie zatrudnionych. Z tój liczby mianowano w najnowszym 
czasie sędziami powiatowymi'w obwedzie sądu apelacyjnego ra
ciborskiego: pp. Józefa Sypniewskiego (w Lublinitz), Jabłoń
skiego i Zborowskiego w Mysłowicach (komis, należącej do sądu 
bytomskiego), Marskiego w Koźln (Cosel) i Szperlińskiego w By
tomiu (Eeuthen); w obwodzie sądu apelacyjnego wrocław
skiego: pp. Treiewskiego wMieliczu (Militsch) i Jana Sypniew
skiego w Ścinawie (Steinau, komis, należącój do sądu we Wohlau); 
w obw. kamergerichtu berlińskiego: p. Wannowskiego w Strass- 
burgu (komis, należącój do sądu w Prenzlau); w obwodzie sądu 
apeiac. w Paderborn: p. Ant. Studniarskiego w Lübbecke; 
w obwodzie s-idu apelacyjnego kwidzyńskiego: p. Józefa 
Schultza w Suszy . Rosenbergu), a w obwodzie sądu apelacyjnego 
w Kóslinie: i . Suszczyńskiego w Tempelburgu (komisyi należącój 
dosądu w Neu-Stettin). Prócz tego etatowych już sędziów, p. radze? 
Wyszyńskiego z Trzemeszna przeniesiono do sądu w Anger- 
iniinde (obwód kamergerichtu), a p. radzcę Zabłockiego z Ple

szewa do sądu we Frankenstein (obwód sądu apel, wrocławskiego). 
Rzecznikami i notaryuszami zostali: p. Jażdżewski W'Weićherode, 
itomisyi należącój do sądu w Nordbau en (obwód sądu apelacyj
nego w Hałberstadi), p. Trzaska w Egeln, kom. naiężąećj dp 
sądu w Wanzleben (obwód sądu apel, magdeburgskiego), p. 
Rosiński wOlesznie(Rosenbprgu),(obwód sądu apel, raciborskie
go),atylkop.Wierzbowski wSrodzie‘(vbw.sądtińpel. poznań
skiego). Pozostało zatem jeszcze szesnastu na miejsca eta
towe czekających, a z tej liczby jednego starszeństwo jako ase
sora (Ancienneté) sięga jeszcze reku 1861.

Świeżo zawarty kontrakt z dyrektorem teatru p. Kelle
rem, któremu tutejsze władze miejskie ginach'teatralny wydzie
rżawiają, różni się znacznie cd lat pópriednich kontraktów. Pan 
Keller jest obowiązany pod 10 tal. kary oświecać teatr zupełnie 
każdego wieczora, w którym daje przedstawienie; jeżeli sztuka 
przedstawiana wymaga zaciemnienia «ceny, zaciemnienie to roz
ciągać się nie mole na przestrzeń, zajmowaną przez publiczność. 
Temperatura w półroczu zimowóm musi wynosić w teatrze w cza
sie przedstawień najmniej 10 stopni ciepła. Inspekcyą teatru po
wierzono odtąd radzcy miejskiemu i budowniczemu Stcnzel 
i inspektorowi miejskiemu Seidel. Czas dzierżawcy nie roz
ciąga się, jak dotąd, na cały rok, lecz jedynie od 1 października 
do 1 kwietnia. Magistrat zatóm pozostawił sobie prawo od 1 
kwietnia do 1 października wynajmowania teatru obcym trupom 
i bez zezwolenia p. Kellera. Postanowienie to byłoby mianowi
cie bardzo wainćm dla naszej trupy polskiój, gdyby praktyczne 
znaczenie nie było straciło wszelkiój wagi przez rozporządzenie 
naczelnego prezesa, któremu wyłącznie udzielanie koncesyi przy
sługuje, a który w koncesyi, nadanój p. Kellerowi, wyraźnie wy
powiada, iż bez gwarancyi p. Kellera żadne obce Towarzystwo 
przedstawień dawać nie może.

— W zeszłym roku w powiecie ostrzeszowskim było 40 
pożarów, z których większa część, jak się zdaje, była podłożo
nych. Z powodu tego wyznaczono nagrodę 100 do 200 tal. dla 
tego, któryby był w stanie podpalacza tak podać, iżby ten mógł 
być pociągniętym do odpowiedzialności.

— Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 31 marca, Bal 
biny panny i męczen.; pojutrze, w poniedziałek dnia 1 kwietnia, 
Teodory męczenniczki, w kalendarzu słowiańskim Zbigniewa. 
Wschód słońca dnia 1 kwietnia o godzinie 5 minut 40, zachód 
o godzinie 6 minut 30. Nów księżyca dnia 4 kwietnia o go
dzinie 11 minut 12 po południu.

(o) Z S>le8sewsśiłe<o) 28 marca. Już swego czasu 
donoszono o sekundycyaeh czcigodnego kapłana Jana Siwickiego 
z Brzezia; uznając ciche jego cnoty, ofiarowały mu stany powia
towe kielich prześliczny, srebrny, wyzłacany, z godłami wiary, 
nadziei i miłości, a że na dzień samój uroczystości nie był wy
kończonym, sprosili państwo Skoraszewscy, dziedzice Turska 
i Brzezia, kolatorowie, zacnego kapłana, najściślejszych jego zna
jomych do siebie i tara mu oznakę ogólnego szacunku doręczono; 
ile mi wiadomo przekazał ks. S. kielich i krzyżjprzez duchowień
stwo mu ofiarowany na własność swego kościoła w Brzeziu, 
a nam daj Boże więcój takich kapłanów, takich wzniosłych uro
czystości.

(T.) Śrem, 20 mares. Dnia wczorajszego przeprowa
dzona przez nasze miast» zwłeki śp. Józefa Jackowskiego, dzie 
dzica majętności Dobczyna. Przed kilka tygodniami widziałem 
jeszcze zmarłego na ostatnióm zebraniu rólniczóm; chociaż w po
deszłym już byt wieku nie uchylał się od żadnych obowiązków 
obywatelskich, gdziekolwiek potrzeba było pomocy dla biednego 
lub ofiary na dobro ogólne zawsze jak najchętniój do takoWéj się 
przyczyniał. Żywot jego był spokojny i prawy, pamięć jego bez 
skazy. Pokój jego popiołom!.

— * Oryginał, a partya szachów. Czterech Anglików, 
przybyłych już na wystawę (to Paryża, wstąpiwszy temi dniami 
do jednej z kawiarń na bulwarach, zrobiło sobie zabawkę, cha
rakteryzującą excentryczne nieraz zachcianki synów Albionu. 
Podzieliwszy bewiem kredą bilard na 64 pól, utworzyli sobie 
szachownicę, na którój butelki wina miały zastępować miejsce 
figur. Butelki szampana przedstawiały królów, butelki wina 
Boraeaux królowe, i tak każdą figurę reprezentował inny gatu
nek wina, stósownie do jój znaczenia; zamiast chłopków użyto 
butelek zwyczajnego wina z Argenteuil. Rozpoczęła się gra: 
dwóch grało przeciw dwom. Jeżeli się jednój stronie udało za
bić przeciwnikom jednę figurę, musieli obaj wypić całą butelkę 
zabraną. Łatwo sobie wystawić rezultat gry. Zwykle najłatwiój 
traci się chłopków: przemyślni przeto wyśpiarze po jednemu zsu
wali się pod bilard, pod którym (wszyscy polegli, zan m kolój 
przyszła na lepsze gatunki wina.

— * Podziemne miasto. Niemiecka Gazeta St. Peters- 
b urgsk a donosi: W Orenburgu odkryto w bliskości fortu Nr. 1 
wielkie podziemne miasto; Kirgizi, którzy się podjęli dostawy ce
gieł do powyższego fortu, przywozili doskonale wypaloną cegłę, 
na którój i cement się znajdował. Oficer inżynieryi, dyrygujący 
robotami dowiedział się, iż cegła ta pochodzi ze starych ruin, 
w skutek czego wysłano komisyą, która formalny akt na miejscu 
spisała. Z aktu tego dowiadujemy się, że 21 wiorst za fortecą 
na lewym brzegu Syr-Daria znajduje się całe podziemne miasto, 
mające kiedyś swe położenie na brzegu jeziora Arał, późnićj 
piaskiem i mułem pokryte zostało i zarośnięte ostem stepowym. 
Kirgizi zdjęli kopułę wielkiój budowli rozbierając cegłę. Wedh 
zdania ko.isyi miasto to ma w przecięciu 5 wiorst. Jakiej epoki 
ono sięga, nie można było dojść, tyle zaś wiadomo, że miliony 
cegieł będzie można wydobyć»

Wiadomości literackie.
Poznań, 28 marca. Towarzystwo poznańskie Przyja- 

Oiół Nank, pomimo tylu doznawanych trudności i przeszkód, 
z któremi ciągle prawie w czasie swego istnienia się spotyka, 
niezmordowanie jednakże z niemi walczy i jak może nie ustaje 
w pracy. Jeżeli więc owoce prac Towarzystwa są szczupłe, to 
zawsze jeszcze są dość wielkie, w obec tak trudnego położenia, 
a przedstawić ich krótki obraz w wydziale nauk historycznych 
i moralnych od początku przeszłego półrocza dziś sobie zamie
rzyliśmy.

Najpierwsze posiedzenie wydziału w tem półroczu odbyło się 
d. 17 września r. z. i odtąd odbywają się posiedzenia bez przerwy. 
Gdy pp. profesorowie Motty, który był przewodniczącym wy
działu i Studniarski, który był sekretarzem, złożyli swe urzędo
wania, wybierano odtąd aż de Nowego roku na każdym posie
dzeniu d i przewodniczenia jednego z obecnych członków, sekre
tarzem zaś wybrano jednozgodnie p. Emila Kierskiego. Od No
wego i oku zaś na cały rok bieżący wybrano przewodniczącym 
wydziału p. Jana Konstantego Żupańskiego, a na sekretarza p. 
Kierskiego. Posiedzenia też ustanowiono jedno na miesiąc i to 
zawsze w najbliższy poniedziałek wieczorem po 15 każdego mio- 
siąca, gdy poprzednio wydział nauk historycznych i moralnych 
miewał posiedzenia co dni 14.

Z czynności wydziału przez ostatni siedmiomiesięezny prze
ciąg czasu, wspominamy najprzód tablicę pomnikową dla Stani
sława Staszica, która ina być umieszczoną w kościele w Pile, 
jako w miejscu jego rodzinuem. Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 
umieściwszy w roku zeszłym marmurową tablicę w kościele 
w Żninie na uczczenie pamięci braci Śniadeckich, postanowiło 
teraz zająć się znów pamięcią Staszica, co już od dość dawna 
ucbwalonóm było. Wykonanie tej pomuikowej tablicy poruczono 
p. Antoniemu Krzyżanowskiemu, a ułożenie stósownego napisu 
komisyi z dwóch znawców, poprzednio już na ten cel wybra
nych. Wydział tói, uważając za jedno z swych najgłówniejszych 
zadań, troszczenie się o starożytne pemniki w okolicy naszćj się 
znajdujące, wiedząc, iż w miasteczku Strzelnie, w murze staroży
tnego kościółka św. Prckopa umieszczona jest tablica erekcyjna 
tego kościółka z 12 wieku, a więc bezwątpienia jest to najstar
szy pomnik rzeźby, który posiadamy i dowiedziawszy się, że dzi
siaj pozostaje ta tablica nad gnojowiskiem i całkiem zasłonięta 
j'est liebemi gespodarczemi zabudowaniami, chciał się wydział za
jąć przeniesieniem jej na inne, stósowniejsze na widoku miejsce. 
Dowiadujemy się jednakże z łaskawych doniesień miejscowego 
proboszcza, szanownego ks. Martena, iż ma nastąpić restauracya 
tego kościółka, przyczćm i o jego starożytnój erekcyjnój tablicy 
pamiętanśm będzie, aby wszystke usuniętem byłe, co ją zasłania 
i niestósownie otacza. Przedsięwzięcie te poszło wprawdzie w o '- 
włókę z powodu zeszłorocznej wojny, gdyż rząd jest kolatorem 
kościoła. Na początku jednakże roku bieżącego na nowo rzecz 
ta przez ks. Martena poruszoną, kosztorysy i plany król, rejen- 
cyi do zatwierdzenia przesłane zostały, tak iż- jest nadzieja, że 
w roku bieżącym restauracya ztarożytnego kościółka św. Pro
kopa uskutecznioną zostanie.

Z równą pociechą dowiedział się wydział, ii stany powiatu 
inowrocławskiego na sejmiku swoim powiatowym wyznaczyły 
komisyą celem restauracji starożytnój i pamię‘nej w całój Pol
sce wieży Popicia w Kruświcy, i ofiarował natychmiast tćjżo ko
misyi swą moralną pomoc.

W tym tóż czasio ks. Hilary Koszutski, proboszcz w Miel- 
żynie, który całe swe usiłowania poświęciwszy na rozszerzanie 
czytelni ludowych, sam ciągle i niezmoidowanic zasila tę czytel
nią własnemi pracami, napisał znów teraz Żywot św. Jadwigi, 
księżnej szląskiój i polskiój, patronki Królestwa Polskiego i prze
słał takowy Towarzystwu do przejrzenia i osądzenia. W tym 
celu wybrał wydział komisyą z trzech osób się składającą, od
dał jój tę pracę i jój sprawozdania obecnie oczekuje.

Odczyty inb ustne sprawozdania miano na posiedzeniach 
w ostatnich siedmiu miesiącach: Sprawozdanie z czynności da
wniejszego Towarzystwa starożytności w Szamotułach. Odczytaną 
była znaczna część obszerniejszego życiorysu Augustyna Korde
ckiego, przeora XX. Paulinów w Częstochowie.

Życiorys prałata Ciampolego.
Nkpad ffa klaSztór XX. Cystersów w Paradyżu r. 1740. 
Początek i pierwotne dzieje Słowian,
Sprawozdanie uś{ne z Rocznika historyczno-literackiego,

wydanego w Paryżu, z .odczytaniem wielu ważniejszych i ciekaw- 
! szych ustępów, i nakoniec

Sprawozdanie z pisma: Modlitwa św. Kazimierza Jagiel
lończyka do Najśw. Panuy z rękopismów XII, XIV i XV wieku, 
i zeAródeł archiwalnych, krytycznie wyjaśniona przez Aleksan
dra Przeździackiego.

W win nakqniec przeciągu czasu wpłynęły do Towarzy
stwa dary, które tu z wdzięcznością wyliczamy:

Książki i różne pisma:
L Przeździecki Aleksander z Warszawy nadesłał Biblioteki 

Warszawskiój poszyty od miesiąca czerwca do końca roku 1866.
?. Tenże pismo swe: Modlitwa św. Kazimierza Jagielloń

czyka itd., o któróm powyżej wspomniano przy sprawozdaniach.
5. Chrzanowski Leon: Przegląd położenia i działań na te

atrze wojennym r. 1866, przez niego napisany, 2 poszyty.
4. Tenże swe pismo: O dążeniach i polityce Moskwy. Me- 

moryał przedkładany rządowi angielskiemu przez stryja jego je
nerała Wojciecha Chrzanowskiego.

5. Wegner Leon: Stenograficzne sprawozdanie z posiedzeń 
sejmowych w Berlinie r. 1866 i 1867.

6. Tenże: Pięć broszur prawnopolitycznej treści.
"■ Tenże: Denkschrift über die Ausführung des Gesetzes 

vom 21 Mai 1861, betreffend die anderweitige Regelung der 
Grundsteuer, 1 tom.

8. Tenże: Anlagen zur ebigen Denkschrift.
9. Tenże: Ostatni sejm grodzieński r. 1792. Dzieło przez 

niego opracowane.
10 Tenże: Projekt budżetu państwa pruskiego, ułożony 

przez król, ministerstwo na rok 1867.
11. Tenże: Cztery małe broszury.
12. Hr. Działyński Jan wydane swoim nakładem pismo: 

Arytmetyka z teoryą przybliżeń liczebnych, przez G. H. Niewę
głowskiego.

13 Dzikowski Mieczysław: Szymon Konarski, poemat dra
matyczny przez niego napisany.

. 14. Tenże: Przegląd Powszechny, pismo naukowe, literae- 
kie i artystyczne, przoz niego wydawane w Dreźnie roku 1866. 
Zeszytów 4.

15. Tenże: Pismo, zbiorowe wydane staraniem i nakładem 
Towarzystwa naukowego młodzieży polskiej w Paryżu r. 1866. 
Zeszytów 3.

16. Tenże: Rosya za cesarza Aleksandra II przez Kazi
mierza de Mazade. Przekład z francuzkiego.

17. Lidkę Xawery stud. filoz. Des polnischen Hefes 
Verhältni83 zur Wahl des Kaisers Karls V.

18. Zakład narodowy imienia Ossolińskich: Biblioteki Osso
lińskich, pisma wydawanego we Lwowie tom IX za rok 
1866.

19. Maroński: I'estprograns des Königl. Katolischen Gym
nasiums zu Neustadt in Westpreussea.

20) Torosiewicz T. dr. Llobiga wyciąg mięsny, tudzież 
nowa polewka dla dzieci, napisane przez Torosiewicza. 4ry 
zeszyty.

21. Żupański Jan Konstanty. Rady i nauki starego le
karza dla nielekarzy, napisane przez dr. Małeckiego.

22. Forsterjl Karol. Kwestye pieniężne przez niego napi
sane, a wydar.e z funduszu (¡Bredkrajcza,-zostającego pod zarzą
dem pana hr. Alfonsa Taczanowskiego, Nadesłał 20 egzem
plarzy celem rozdania takowych szkołom parafialnym.

23. Kantak Kazimierz. Geschichte von Polen, wydanie 
zeszłego wieku.

24. Merzbach, księgarz, dzieła swego nakładu:
a) Garibaldi. Życie i czyny jego przez J. G.
b) Kazania miane podczas ostatnich wypadków w War

szawie r. 1861 przez dr. M. Jastrowa.
c) Cesarz Napoleon III i kongres.
d) Dwio interpelacye dr. W.Niegolewskiego,miane w izbie 

sejmowej w Berlinie r. 1859 i 1860.
e) Na Wschodzie. Obrazek współczesny przez Bole- 

sławitę.
f) Pąra czerwona. Obrazek współczesny napisany przez 

tegoż. 2 tomy.
g) Historya popularna Papieżów przez J. Chantrela, tłó- 

maezśnie z francuzkiego. 4 tomy.
h) Pisma Stefana Garczyńskiego, wydane przez St. hr. 

Skórzewskiego.
i) Mowa księcia Napoleona, miana w (senacie francu

skim.
k) O życiu i pismach Jana Dymitra śolikowskiego przez 

dr Władysława Nehringa.
l) O życiu i pismach Reinholda Heidensteina, napisano przez 

powyższego autora.
m) Rys historyi polskiój od wzniesienia się monarchii, aż 

do ostatniego upadku i rozbioru kraju, Józefa Miklaszewskiego, 
nowe wydanie.

n) Mewa nad grobem Gustawa Potworowskiego miana 
przez dra Henryka Szumana.

o) Mowa o stanie kościoła w Polsce, miana na kon- i 
gresie stowarzyszeń katolickich w Niemczech w Fryburgu roku 
1859, przez ks Al. Prusinowskiego.

p) Studya o gusłach, czarach, zabobonach i przesądach 
ludowych. 2 tomy.

q) Sprawy polskie w izbie poselskiój sejmu pruskiego 
w Berlinie, podług stenograficznych sprawozdań z r. 1863.

r) Mos-al. Obrazek współczesny przez Bolesławitę.
Z innych przedmiotów odebrało Iowarzystwo w darze: 
i. Od Poplińskiego Władysława z Budziszewa szpilkę

bronzową starożytną, wykopaną tamże.
2) Reid Ludwik z Kwilcza ofiarował oryginalny dyplom na 

pergaminie, dany przez króla Jana Kazimierza Jerzemu Klein 
na szlachectwo.

3) Lekszycki Józef 26 sztuk dawnych monet polskich z roz
maitych czasów.

4) Mielżyński hr. Seweryn z Miłosławia piękny olejny 
obraz, przedstawiający Mikołaja Kopernika.

— Ziemianin. Wyszedł No. 13 Ziemianina i zawiera: 
Do czytelników. — Sprawozdanie z walnych zebrań w dniach 

<2 i 4 marca 1867 w Schwedt odbytych. K. Buehowski, — Ży
ciorysy trzech znakomitych rólników. —JO influencyi. Adam Bu- 
chowski. Towarzystwo rólnicze: Sprawozdanie z odbytego po
siedzenia zgiomadzenia ku zawiązaniu Towarzystwa gospodar
czego na powiat Bukowski. — Walne zebranie Towarzystwa ról- 
niczego Kogilnickiego. — Walne zebranie Tow. rólnicto-prze- 
mysłowego Gostyńskiego. Poradnik miesięczny. Marzec. W A. 
Welniewicz. Korespondecye z powiatów: Z nad Noteci. Wia
domość literacka: Dzieło Edmund* About: „O zabezpieczeniu 
życia.“

— Przegląd bibliograficzny piśmiennictwa polskiego.
Ruch literacki u nas nie może dotąd po ciężkich gromach wojny 
przyjść do siebie i podczas gdy we Francyi „Bibliographe de la 
France“ 1783, a niemieckie „Neuigkeiten des deutschen Buch
handels“ 1652 tytułów dzieł wydanych w roku bieżącym wymie
niają, my zaledwie kilkadziesiąt tytułów zdołaliśmy spisać. 
W miesiącu lutym otrzymała niżój podpisana księgarnia nastę
pujące nowości:

Baudrilla rt, przewodnik okjnemji polityczuój. Tłóma- 
czenio z fran. według drugiego wydania przez Joannę Belejo- 
wską. 8ve, 567 str. Warszawa Gebethner i Wolff. 2 tal. 7 sgr 
6 fen. Wydanie oryginalne zyskało autorowi wielką nagrodę 
Montyona i tytuł członka akademii francusklój, a równocześnie 
ministeryum zawezwało autora do objęcia katedry ekonomii po- 
litycznój w College de France. Uznanie to bez wątpienia dosta
tecznie przemawia za wartością dzieła.

Błoński Rafał, pobyt na Syberyi, przez niego samego 
w Rzymie opisany. Kraków, druk Kirchmayera. 8vo, 119 str. 
2 j srg.

Bolesna męka Pana naszego Jezusa Chrystusa według 
rozmyślań Anny Katarzyny Emmerich, Augustyanki. Z niem. 
8vo str. 184. Poznań. N. Kamieński i Spółka 20 srg.

Chęciński Jan, rybak z Palermo. Opera w 3 aktach 
do muzyki Grossmana. 12vo, 75 str. Warszawa. Gebethner 
i Wolff. 10 sgr.

Dnruy, historya rzymska z Fracuzkiego tłómaczył i uzu
pełnił M. Szymanowski 8vo str. 708. Warszawa,' druk S. Le- 
wenthala. 2 tal.

Dziennik praw dla Królestwa Polskiego. Tom 65. War
szawa w drukarni rządówój

Dziesięcioro przypomnień dla rólnika chcącego pełnić 
należycie swoje podwójne rólnika i człowieka przeznazzenie, 
oraz rozwinięcie pierwszego i siódmego z. dziesięciorga przy
kazań. 8vo 15 str. Pozuań, N. Kamieński i Spółka, 2 ser 
6 fen. 8

Dzwonek, pismo dla ludu tom XV. 8vo Lwów. Winiarz 
20 sgr. Bardzo umiejętnie redagowane pismo ludowe.

En cyk lopedy a powszechna tom XXV 8vo. Warszawa, 
S. Orgelbrand. Zawiera literę T.

Faleński Pelicyan, treny Jana Kochanowskiego stu- 
dyami i przypisami objaśniene. 8vo. Warszawa, druk Gazety 
Polskiój. J

Feld mano w ski, pieśni kroackie wyjdą w tych dniach 
nakłudera M. Łeit,cebra.

Gondek. Ks. Feliks Jozafata dolina, czyli sąd osta-

teezny. Wyd. drugie. Kraków, Wislogłowski i Jaworski, i», 
str. 97. 8 sgr. ' '

Gorzkie żale z pieśniami i meledyami podług mnay 
kościelnćj i choialnói i figuralnój Zientarskiego 12vo,j str. sj 
Warszawa, Bracia Szleifstein. 7 sgr. 6 fen.

Gra biblijna. Warszawa, Guminski w pudełku kart, 
nowanem 20 srg. Zdanie pedagogów co do podobnych gier, czy 
miasto zachęty do nauk nie następuje pestponowanie rzeczy śwu 
tych radzibyśmy usłyszeć. ?

Hoff. Bogdan, chemia rozbiorowa jakościowa. Przew0 
dnik dla początkujących i zawodowych chemików, lekarzy, 
chników itd. Z drzeworytami i kolorowaną litografią. 8vo 3« 
str. Kraków. Nakład autora 2 tal. 10 sgr.

Kaczkowski dr. Środki prezerwatywne zaradcze prj,. 
ciw zarazie bydięcój, ospie owczej i wściekliźnie. 8y, 
Lwów, Winiarz. 10 sgr.

Lewestam F. H. Historya literatury powszechnej, t 
szyt 19 Svo. Warszawa A. Lewiński. 7 sgr. 6 fen.

Małecki Antoni, Juliusz Słowacki, jego życie i dzijj 
w stósunku do współczesnej epoki. 2 tomy 8vo 617 str. Lwó, 
nakład autora 2 tal. 20 sgr. Z upragnieniem wyczekiwano n 
dzieło to, w któróm autor nie tylko przedstawia nam Sło»( 
ekiego jako autora, lecz i jako człowieka; obydwa te odrętn. 
stanowiska określa krytyk jasno a zwięźle.

Markiewicz, o suchotach plucowych. Wychodzi ark;, 
kuszami jako dodatek nadzwyczajny do pisma: „Klinika.“

Matecki dr., rady i Dauki starego lekarza dla nielekz 
rzy. 8vo 218 str. Poznań, J. K. Żupański. 15 sgr. Dzieło t; 
potoczytością stylu, świeżością wyrażenia suchy na pozór pn 
drniot medyczny -zamieniło na przyjemną; żo nazwę, powie;, 
o chorobach i unikaniu takowych. Nizka cena umożebnia m, 
bycie tego prawie niezbędnego poradnika lekarskiego i mnićj 
możnym.

Miron, pieśni ll o str. 81. Warszawa, L. Grossmann 17' 
sgr. Zwolennikom liryki próby te młodego autora szczerze m, 
żerny polecić.

Przeździecki, A. Modlitwa świętego Kazimierz Jagicj 
lończyka do Najświętszej Panny. Z kolorowaną ryciną. 8vo J 
tal. 20 sgr.

Nabożeństwo pasyjne i pieśni kościelne, wydane prj« 
ks. M. Kamieńskiego. tvo, str. 32. Poznań, N. Kamieńsk 
i Spółka 2 sgr.

Ollendorfa gramatyki franc., tlóm. przez Jędrzeja Mo. 
raczewskiego, klucz. Poznań, N. Kamieński i Spółka. 8vo, 7j 
str. 10 sgr.

Pamiętniki .z ośmnastego wieku. Tom VIIL 8vo, sti 
149, Poznań, J. K. Żnpańskii. 25 sgr. Zawiera: O rewolucp 
polskiój w r. 1794 przez Wojdę.

Rocznik sądowy Ba r. 1867. Warszawa, 8vo. Drukarnii1 
rządowa.

Rzecz o naszóm wychowaniu publicznóm. 8ve, 72 str 
Kraków. 12 sgr.

Seifraann Piotr, sprawozdanie z kongresu międzynaro
dowego weterynarzy, odbytego w Wiedniu. ćvo, 37 str. War
szawa. 7 sgr. 6 fen.

Seitjmann, wiadomości statystyczuo-historyczne o szkole 
weterynaryi w Warszawie z r. 1865 6. 8vo, 15 str. Warszawa,
6 sgr.

Smilos Samuel, Pomoc własna (Sełp-hilf). Z aka 
obrobiona przez Józefa Boyna, wydana staraniem redakcyi Prze
glądu Tygodniowego. 8vo, zeszyt 1, 80 str. Warszawa, cena 
prenum. na całe dzieło 1 tal. 20 sgr. O tłómaczeniu ¡francuskim 
dzieła tego kilkakrotnie wspominał Dzień. Poz. nie mogąc go 
dosyć zalecić, w przekładzie polskim zostało takowe pomnożone 
jeszcze szczegółami dotyczącemi naszego kraju.

Solecki ks Łukasz dr, Nabożeństwo chrześcianina ka-; 
tolika na cały rok, 8vo, 744 str. Lwów, A. Vogel. 1 tal.

Struve Henryk. O istnieniu duszy i jej udziale w cho
robach umysłowych. Svo, 112 str. Warszawa, Wende i Spl, 
25 sgr.

Strasburger Edward, krótki rys historyi rozwoju szpa
rek u roślin, 8vo, 48 str. i 8 tablic litografowanych. Warszawa, 
Wende i Spł. 1 tai. 10 sgr.

Suchecki Mirosław, Stenografia polska, z tablicami au- 
tografowanomi. 8vo. Praga. 10 zrg.

Tomasz z Kempis, ogródek rożanny. Wyd. drugie, 
16o, str. 68. Poznań, N. Kamieński i Spł. 4 sgr.

U stóp krzyża świętego. Książka do nabożeństwa dis 
chrześcian katol. 16o, str. 660. Warszawa, M. Glücksberg. Itak 
lo sgr. Rozkład nabożeństwa, papier, druk i ryciny zastosowane 
do wydań książki: „Cicha łza“ — nowa ta książka więcój tylkoi 
zawiera modlitw.

Waligórski, J. M. v., Abgeordneter. Zum Grenzv rkehre 
mit Russland und dem Königreich Polen. 8vo, 32 sir. Berlin. 
5 sgr. Interpelacya, którą szan. poseł miał w sejmie berlińskim 
na dniu 25 stycznia rb., spisana wedle stenograficznych zapisków, 
nas tylokrotnie dotkniętych stósunkami graniczaemi żywo ob
chodzi.

Poznań, dnia 10 marca 1867.
Mieczysław Leitgeber.

Księgarnia, skład nut i rycin.

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.]

Berlin, dnia 30 marca.
Powietrze pochmurne.

Giełda ziemiopłodów. c«nv “
Pszenica....................................................................................... 77%
Zyto................. ................................................................................. 56
Okowita......................................................... ,............................. 17 •/,<

Giełda walorów. KM
Listy zastawne poznańskie nowe............................................. 38'/,
Listy rentowe „   90%
Amerykańska 6 % pożyczka..................................................... 78'/»
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika.................................... 85’,
Rosyjskie banknoty.................................................................. 81%
Polskie listy zastawne............................................................... 57%
Rosyjska pożyezka premiowa stara.......................  91%

, „ nowa....................................... 87%

Przybyli 4« Pozftatała śafa 30 maroa.
tlAZAR. Szułdrzyński z Siermk, Jaraczewski z Głuchowa, Ku 

biclti z Dobrejewa, Łyskowski z Torunia.
HOTEL 1)U NOBD. Hr. Węsierski z-Wróblewa, Stasiński z Ko- 

narzewa.
POD CZARNYM ORŁEM. Drwęski z Poznania, DregaskU 

ż Król. Pol.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Arristacki z Triestu,, 

Schultz z Gardelegen, Uszakoff z Petersburga, Kleemaa» 
z Moguncji, hr. Tolstoi z Petersburga, Gromadziński z Król. | 
Pohk.

O.EILdlGA HOTEL ERANCCSKL Dąmbski z żoną, Gole i 
z Królestwa Polskiego, Tresckow z Chludowa, Mattesius z żon,i 
z Wrześni.

TJLSNERA HOTEL GARNI. Kohaer ze Środy, DallwiU 
z Berlina, Konert z Złotowa, Suchodolska z córką z Wągrów«, 
Feist z Berlina, Hagedorn z Wrocławia.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Stegmann z Waltersh»«- 
sen, Scblesinger z Berlina, Witt z Bogdanowa. Boas z Ba' 
sowa, Matthes z Jankowie, Życklińska z Król. Pol., Fritsch* 
z Legnicy, hr. Taczanowski z Taczanowa.

. gsrzeiijysi i Laaiid.

Frankfurt n. 0., 16 marca. Jarmark tutejszy wiosenny 
tegoroczny bardzo był ożywiony. Zjechało się wiele kupców z 
warami i ci' znaleźli tu drobniejszą swoją klientelę. Było t 
również kilku Pohków. Za to mniej zjawiło się kupców więk
szych, którzy jarmark w tej porze, bądź wyjątkowo, bądź re
gularnie odwiedzają. Raportując wam o interesie produktowy® i 
zaczynam od skór surowych i wyprawnych. W skórach wolo
wych intereg był dość ożywiony, ceny płacono wyżój aniżeli u • 
tychczas. Skóry cielęce duże w t,warze przednim kosztowa j 
160 tal. za 100 sztuk, gatunki średnie 140 tal. mniejsze 
wielkości wagi 100—120 tal. za 100 sztuk. Skróry końskie ter i 
szyeh gatunków osiągnęły do 32 tal., ciężki pierwszy gatunek n 
był na jarmarku. Skóry owcze miały dobry odbyt. Dowóz 
warów futrzanych wypadł o mniejszy aniżeli roku zeszreg •
Płacono za dobry 1*/,, tał., s& kany 3’3 tal., za tchórze 1 (j"7. , 
tal., za wydry 3’ , tal. za sztukę. Za skóry zajęcze .P,*cc.nOj0. 
tal. za 100 sztuk. W towarze sukiennym usposobienie byro 
bre w gatunkach kolorowych, gładkie nie były uwzględni • 
Żądań dla Ameryki nie było, a odbyt tylko przy znaczny 
ustępstwach był meżebny.

— Owozarnla mlędjiichedrfea. Z listu p. 
tego Sc za nieć kiego do Gaz. Toruńskiej Wjijintijen y 
wyżej wymienionej owczsrni następujące szczegóły: „.i»żY

„Owczarnia zarodowa w Międzychodzie ped Sreniem 
do najstarszych owczarń polskich, albowiem już w roku 
mój ojciec lgnący Sczaniecki za radą i namową swego p J , 
riela a znanoco i szanowanego gospodarza pa. a Błocka



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 75.
Niedziela, dnia 31 marca.

takową z owiec hr. Sternberga z Raudirtz (owczarni pochodzą
cej z ck. austryackich dóbr koronnych Mannersdorf, dokąd owce 
ja rządów Maryi Teresy z Hiszpaniii sprowadzone zostały), zkąd 
aż do r. 1854 do hodowli używane bez wyjątku sprowadzaue zo
stały- — W maju 1860 r. zakupiłem sześć tryków w Weisin 
(z tych dwa po sławnym „Hauptmannie“) nr. 845 i 827, (a cztery 
po „H'ktorze“) nr 677, nr. 931, ur. 598 i nr. 1006. — W gru
dniu 1861 r. w Gresse dwa tryki nr. 102 i nr 175 (po nr. 401 
i 454 familii pochodzącej wprost z Hoschtitz) i dwie owieczki nr. 
225 i nr. 426. — W maj i 1862 r. w Grosse tylko nr 1 (po nr. 
110 514 HoschtHz) za cenę dwieście frydrychsdorów i owieczkę 
(ur. 142) po nr. 461 z nr. 142 po nr. 133 i 87 w 1854 r. z Hosch
titz sprzedanym za cenę 75 frydrychsdorów. — W listopadzie 
1862 r. piećd iesiąt i jednę cytówkę -wybranych ze stada p. M. 
v. Denzin w Postamiu. — W październiku 1863 r. w Weisin ośm 
piacior ze stada kotnvch pomiędzy temi nr. 1599 (po nr. 120/171) 
¡ sławnym „Edwardem'1; z czego mam tryka „Esperanza1' i cztery 
owieczki. — W wrześniu 1865 r. z Lenscnow I. tryka nr. 30 
t,Henrvk“ po „Feldmarszałku“ i „siostrze Niklota“, 2. owieczkę 
ur. 306 po „Barwinie“ i wnuczce „Carl Oxel“ i 3 owieczkę nr. 
794 po , Rittmeistrze'1 i wnuczce „Prinz ven Preusen“.

Od dwóch lat pozostaje owczarnia Miedzychodzka pod dy- 
rekcyą pana A. Körte, znmego pisarza i autora znakomitych 
dzieł o owczarstwie itd. Wehm sprzedaje się dotąd od Jat trzy
dziestu kilku na jarmarku w Wrocławiu a że musi być niepośle
dnią, dowodzi, że przez lat 25 pan Armitage, właściciel fabryk 
sukienniczych w Londynie, od lat trzech zjś pan Abraham Hossę 
senator i właściciel fabryki w Norkoepiug w Szwecji, wełnę tę 
zakupują.“

Kari gotówki pap. plan.; Frdr pruski 118’/, żąd., ldr. 
111’/, płc., suwereny 6. 23% pl., nap. 5. 123/« płac., półimper. 
5. 16’/, płc., doll. 1. 12’/, żąd., Za.gr. bankn. 99% płc., Austr.- 
banknoty 79'/, płac., Ros. banknoty 81’/, pł, — Dyskonto b*B- 
hotro 4.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—88 tal. biało pstra 
polska 84 tal. pł. 2000 funt, na kw.-maj 78'/,—77% sprzed, i pł, 
78 żąd, maj-czerw. 78'/, żd, czerw.-lipiec 78%—lipiec-sierp. 
77—76’,',, wrześ.paźdz. 72 tal. sprzed. Zyto: 2000 ińnt. w miej-

— żąd. — Akeye kolei żelaz. warszaw.-wied. — żąd. — 
Akcyej kolei żel. waisz.-byd. 56% płc. — Nowa poż. ros. z r. 
1891 [rem. (5%) 109% płc. - Listy likw. (4%) 57% płac 
57% Jadano.

— * Mąka. Berlin, 29 marca. Mąka pszenna nr. 1 
5% — %« tal., nr 0 i 1 5%, a‘, taL, mąka rżana nr o 4'/,— 
%, tal., nr 0 i 1 4%,—3% tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 80 marca. Mąka pszenna nr. 0 1 1 4 tal. 
22 sgr. 2 fen. do 5 tal. mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 22 sgr. 6 ten. 
do 3 tal. 27 sgr., 6 fen. płac, za cont. bez akcyzy.

liłiiłksicaia giełdowe.
Głettla poznańska, 30 marca.

Pozn. nowe listy zast 4% 88'/, płc. Pozn. listy rent, 
90 płc. Pozn. akeye banku piow. — żąd.—Pozn. 5% oblig. 
prow. żąd.—Pozn. 5% oblig. pow. 98'/, żąd. Pozn. 5% oblig. 
Obry 98% żąd. Pozn. 4% % obi. pow. 89 żądano. Bank, polnk. 
81 płc.

Żyto: na kwieć. 52% pł., na wiosnę 52%—'/, pł., kw.- 
maj 52 płac., maj-czerwiec 52 płacono, czerw.-lip. 62% tal. 
płacono.

Okowita: (z beczką), na kwc. .16'/, płac., maj 16% 
płc. czerwiec 16% płc.,lipiec 16’/, płc., sier-pień 16”/,, talar, 
placom

Giełda Iterlłitwka, 29 marca
Usposobienie giełdy było dzisiaj nadzwyczajnie stałe, co 

się tak w kursach jak i w obrocie objawiało.
Walory pruskie: Dóbr. poż. pstwa (4'/,%) 100 płac. Poż. 

stwa z r. 1859 (5%) 103’/s pł., Obi. pstwa (3'/,) 83% żąd. 
oż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 120% płc.

List zast.: Zacb.-prusk. (3%) 77 płac, dto (4%) 85 płac., 
dto (4%) 92’/, płac., Pozn. nowe (4%) 88'/, płacn. Listy rent 
Pozn. (4%) 90 pic., Prusk. (4%) 90% płc.

Walery sagranloise: Austr.-metal. (5%) 47 płacono 
Poż. naród. (5%) 55 płacono., Losy z roku 1854 (4%) GO1/, płacon. 
Losy kred, s r. 1858 69 płac., Losy z r. 1860 (6%) 68% plac 
Losy z r. 1864 (5%) 42'/, pł. Poż. w sr. zroku 1864 (5 %) 60% pł 
Kos" pożyć, prem. z r. 1864 (5°/») 91% płacn., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 63 płac., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
90% ph, dto cząstki po 500 złp. (4%) 91% płc., Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. 74%) 57% płac. Włosk. poż. (5%) 53’/, płac. 
Arner. poż. (6%) 78% płacon. Akoye kol Żel.: Kol.-mind. 143 płac. 
Gal. Kar.-Ludw. 86% płac. Austr. franci 110% płac. Warsz.-wied. 63 
płc. Bankiltd- Austr.-cred.mob. 74—3% płc, Pozn. prow. 102 
żd. Szląsk. stow-bank. (4e „) 111% pł. Cortyf. hipot. Hilbnera (4% %) 
101% pł. Hansem. (4’/,%) 96 żąd. Henckel (4%%) —pł- Obi. hip. 
szl stów. bank. (4'/,°/0) 100% żąd., Meining. (4%%) 93% żąd.

&

Dnia 30 bm. o godzinie 1,2 z rana, 
rozstała się z tym światem śp. Zofia 
Wlazłowska z Krupskich, Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek d. 1 kwie
tnia o godzinie 4 po południu, żałobne 
nabożeństwo d. 2 rano o godzinie 8, 
o czóm krewnym i znajomym donoszą 
w smutku pogrążeni Synowie. [1935]

Żałobne nabożeństwo za duszę śp.
Franciszki z Bilińskich 

EńalliSteaan [1945]
odbędzie się u Śgo Marcina dnia Igo 
kwietnia rb. z rana 0 godzinie 9.

—%—52 tal. sprzed. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 45—51 
tal. Owies: 1200 funt, w miejseu 26'/,—29'/, tal., saski 28’/,, 
piękny polski 29% tal. płac., na wiosnę 28’/,, maj-czerw. 28% 
pic. i żądano, czer.-lipiec 29%—29, lip.-sierp. 29 tal. płacono. 
Groch: 2250 fnnt, do gotowania i na paszę 52—66 tal. Olój 
rzepiowy: 100 funt, w miejscu z beczką 11% tal. na bieżący 
mieś, i marz.-kw. 11%, żąd., kw.-maj 11%—'/,, płc., maj-czerw. 
11',,, czerw.-lipiec 11 % żąd., wrz.-paźdz. 11’ „, listopaa-grudz. 
11% tal. plac. 016j lniany: w miejscu 13% tal. żąd. Oko
wita' 8000% Tralles w miejscu bez beczki 17’/,—"/„ płac, z 
beczką '/,, tal. na bież. mieś, i marz.-kwiec. 17'/, nom, kw.-maj 
]7'/, płac., maj-czerw. 17%—% płac, i żąd. % płac., czerw.-li
piec 17%—’/,, płac. % żąd., lipiec-sierp. 17” ,,—% płc., sierp, 
wrześ. 13%—’/,, płac., '/„ żąd., 18 płac, wrześ.-pażd. 17”/,, 
żąd. % tal. plac.

C-ełtSa wrnelawsba, 29 marca.
Koniczyna czerwona, ceny słabe; poślednia 12-13% 

tal., średnia 14—15 tal., piękna 16%—17'/, tal., bardzo pię
kna 18—18’/, tal. Koniczyna biała, ceny nie zmienione; 
poślednia 18—20 talar., średnia 21—23’/, tal., piękna 25— 
26 tal., bardzo piękna 27%—28%‘;tal. Żyto: 2000 łuntów, ceny 
wyższe; wyp. 200 cent, na mar. 55’/, tal. mar.-kw. 64% Łąd, 
kw.-maj 53’/,- '/,—%—54, maj-czerw. 53%—% pł., lip.-sierp. 
53’, tal. żąd. Pszeni-c a: na marzec 74 talar, żąd. Jęczmień: 
na marzec 50'/, tal. żąd. Owies: na mar. 45% żąd Rzep na 
marzec 93 tal. żąd. Olój rzepiowy: spokojnie; w miejscu 
10’% talar, żądano, na marzec i marzec-kwiec, 10% żądano, 
kwiec.-maj 10%, żąd. 10% pic, maj czer. 10%, żąd., wrzes.- 
paździer. 11’/*, paźd.-liat 11', [tal. placano. Okowita: ceny 
stalsze, w miejscu 16’',, talar, płacono 16% tal. żądano, jna 
marzec, i marzec-kw. 16'/,— %, kwc.-maj 26%—% pt. 1 żądano, 
maj-czerw. 16’ „ czerwiec-lipiec 17, lip.-sierpień 17'/, talar, 
płacono.

Lubin, ofiarowany, obrót pozostał mały; za 90 fun
tów żółtego 40—14 srg., niebies. 40—45 srg.

Na tar

Nadesłano.
Świadectwo.

5“p«łvdzlivy biały syrop piersiowy wyłą
cznego wynalazcy 1 fabrykanta p G. A. W. Maye
ra, Wrocław, Yorwerksstr. 1 c. poddałem w różnych prób
kach dokładńój chemicznój, tak jakościowej jak ilościowej anali
zie w mojem libo atoryum chemicznem i mogę przywtorzyć 
ponownemu świadectwu radzcy sanitarnego 
i król, fizyka powiatowego p. dra Klose, 
naukowćj opinii i chemicznemu rozbiorowi 
król fizyka powiatowego i radzcy medy
cznego p. dra Wendta, jako tćż świade
ctwu praktycznego lekarza p; dra Schwand 
którzy wszyscy poświadczają jednozgodni«, iż częściami składo- 
wewi bizłego syropu piersiowego Mayera są jedynie rozpuszczone 
w cukrze, flegmę odprowadzające substaneye roślinne, znacho- 
drtące się w stósownój mierze w rzeczonym syropie, co niniejszem 
wiarogodnie zaświadczam.

Wrocław, w styczniu 1867.
D. Werner,

(1944.) dyrektor biura politechniczego.

szę o szybkie przesianie pańskich słodowych karmelków piersio
wych i słodowój czekolady zdrowia. Landrat w. Hanbenge, 
kawaler itd.11 — „Hirschberg, 15 stycznia 1867. Przesyłając 
pieniądze, oświadczam Panu zupełne me uznanie dla pan- 
skiego piwa zdrowia z wyskoku słodowego. Dr. Tseherner, 
radzca sanitarny.“ — „Malborg, 16 stycznia 1867. Po kilko- 
letniem własnem doświadczeniu polecam tym, którzy cierpią na 
zaflegmienie żołądka, kurcze żołądkowe, złe trawienie, brak krwi 
itd. prawdziwe piwo zdrowia z wyskoku słodowego Hoffa z czy
stej miłości bliźniego i z najzupełniejszem przeświadczeniem wła- 
snóm. Willi. Jul. Lamler.11 — Zdania takie, z tysiącz
nych bezpartaicznych stron wypowiedziane, ugruntowały sławę po 
wszem świecie Hoffa piwa zdrowia z wyskoku słodowego, słodo
wej czekolady zdrowia i proszku czekoladowego, słodowych kar
melków zdrowia i słodowego cukru piersiowego.

Sławnych w świecie całym, patentowanych i przez cesa- 
rzów i królów uznanych fabrykatów słodowych Jana Hoffa 
piwa zdrowia z wyskoku słodowego, czekolady słodowej, 
proszku z czekolady słoaowój, piersiowego cukru słodowego, 
słodowych karmelków piersiowyoh, słodu kąpielowego ma 
zawsze zapas

Skład główny w Poznaniu u ESraci Mess
ner, Rynek 91, skład uboczny u ff. Dielza 
ul. Wilhelmowska 26, u Th. tFohlyemn- 
tha w Wągrowcu, u A. Dodyórskieyo 
w Nakle u ♦/. £. Leminsohna w Byd
goszczy, i u Ernesta Teppera w Nowym- 
tomyślu. [1929]

śred.
sgr
90
89
70
55
34
59

rgu: piękna.
sgr.

94-96 
92-95
-----71
58—60 
35-36 
63-65

200 190 170 sgr. I 
180 170 160 „ ; za 150 funt, brutto.
160 150 140 „

poólo.d
sgr.

82—851 
84—87 Ç 
- 69% 
51-52 f g
----- 33 S'

57J

Pszenica biała 
. „ żółta
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy
Giełda gzczeeiiiHka, 29 marca.

Pszenica: ceny trochę stalsze; w miejscu 85 funtewa 
żółta i biało pstra 82—86% tal., (piękna ciężka 87—88 tal., 
poślednia 72—81 tal. 83—85 funt, żółta na wiosnę 84—% 
—’/„ maj-czer. 84 płc., czerw.-lip. 84% płacono, i żąd. , wrz.- 
paźd. 79%—% tal. płc. Żyto: w miejscu ceny słabe, na od
stawę wyższa; 2000 funtów, w miejscu 53—55% tal, na wiosnę 
54—5%—54 pic., maj-czerw 54 pł. i żąd., czerw.-lip. 54% pł., 
i żąd. 51 tal. pł. Jęczmień i owiejs: bez obrotu. Olój rze 
piowy: ceny słabo; w miejscu 11 tal. żąd. 10”/,, pł., na kw.- 
maj 10% żąd. i płac., maj 11, czerw.-lip. 11% płc., wrz.-paźdz. 
11% tal. pł. Okowita: ceny stalsze i wyższe, w miejscu bez 
beczki 16’/,—% talar, płacono, na wiosnę 17, maj-czerwiec 17, 
czerw.-lipiec 17%—% talar, płac.j

Giełda warszawsltu, 27 marca.
Listy zastaw. 100 rubL 78’, pic. — Oblig. skarb, (rs. 100)

Nadesłano.
Sława rozchodząca się po całym świę
cie nie da się sztucznie utworzyć, lecz 

musi być rzetelnością nabyta.
Zakład liweranta nadwornego p. Jana Hoffa w Berlinie, 

Nowa Wilhelmowska ulica 1, obejmuje miejsca wyrobu trzech 
w całym świecie sławnych produktów, Hoffa browar wyskoku 
słodowego, fabrykę słodowej czekolady zdrowia i fabrykę słodo
wych karmelków piersiowych. — Piwo zdrowia z wyskoku sło
dowego, ów przez Daukę i lekarzy, książąt i publiczność wysła
wiany, nie prześcigniony środek lecząco-pożywny, którego uży
wają w wielu zakładach leczących wszystkich krajów a który 
znaleść można na stołach pałaców jako napój stołowy zdrowie 
konserwujący, smaczny i delikatny, poznały już wszystkie świata 
części. Słodowa czekolada zdrowa, którą piją nie tylko ci, któ
rym kawy pić nie wolno, lecz która zjednała sobie także z po
wodu swego przyjemnego smaku i błogich swych skutków bar
dzo liczną publiczność i wielu lubowników we wszystkich sta
nach, eksportuje się do Francyi, Hiszpanii, Włoch i Anglii ma
sami (dawniej te właśnie kraje zaopatrywały nas w swe lepsze 
gatunki czekolady.) Wzmacniający proszek czekoladowy dla nie
mowląt (w miejsce brakującego pokarmu macierzyńskiego), dla 
innych słabych dzieci (używany często po domach na zupy) i od
prowadzające flegmę słodowe karmelki piersiowe wraz z słodo
wym cukrem piersiowym były już często ostatnią ucieczką dla 
kilkuset osób, cierpiących na piersi i płuca a o skuteczności po
uczają nas sprawozdania, z których przytoczymy tu niektóre 
w wyciągach: „Do liweranta nadwornego p. Jana Hoffa w Berli
nie, Nowa Wilhelmowska ulica 1. Zgorzelice, 16 stycznia 
1867. Czuję, że osłabiona nader u mnie możność trawienia lubo 
zwolna lecz może pewno zaczyna sią polepszać przy pomocy Bo
żej i przy regularnem używaniu leczących pańskich środków i że 
może utrzymam się przy życiu, z którem już się żegnałem. 
W związku z innemi pańskiemi preparatami skutecznemi dzia
łają niezawodnie karmelki słodowe rozwalniająco i wzma
cniająco na mój zupełnie osłabiony system nerwowy żołądka 
i kiszek. Entel.“ — „Deutschwette, 15 stycznia 1867. Pro- 
................... .......... ...................................... ......... .... -r—rrnrf—r—-

Od Ekspedycyi Dziennika Po- 
znańskieyo.

Dla uniknienia zwłoki lub nieregularności 
w odbiorze Dziennika Poznańskiego, upra
szamy naszych szanownych abonentów po za gra
nicami monarchii pruskiéj, aby żądane na przy
szły kwartał egzemplarze naszego pisma przed 
'S kwietnia zamówić zechcieli, i to

We Francyi : w księgarni du Luxembourg 
16 rue de Tournon, Paris.

W Any Hi : vr księgarni H. Bender 8 
Newport Street, Leicester Square W. C. London,

W Szwafcaryi : u pp. Haasenstein i 
Vogler w Bazylei (Bâle).

W Niemczech i w Austryi: na 
wszystkich urzędach pocztowych.

W Oalicyi: up. T,Dochańskieyo 
plac Maryacki L. 361 we Lwowie i u p. 
Aózefa Czecha, księgarza w Krako
wie,

W razie przeciwnym Ekspedycya nie może 
przyjąć na siebie odpowiedzialności za regularne 
dochodzenie Dziennika Poznańskiego, również 
i względem szanownych abonentów w obrębie mo
narchii pruskiéj, którzy dopiero po upływie mie
siąca marca prenumeratę na pocztach odnowią.

Poznań, 15 marca 1867.

Klasy przygotowawcze szkoły 
realnej.

Nowy rok szkolny rozpoczyna się w ponie
działek dniał kwietnia. Uprasza się o wcze
sne zgłaszania się.
[1807]. Stfennectie.
Więc zimna kokietko, niech zdrada płaci 

zdradę, Jadwigo! kochałem cię! [19(3],
Dom. Karmin pod Pleszewem potrzebuje 

zaraz pisarza drugiego, umiejącego pro
wadzić rejestra, posiadającego wypisaną i 
czytelną rękę i wolnego od wojskowości. 
Zgłosić się iie możności osobiście. [1912]

ObtuśeszcKenic.
Przy dzisiejszem losowaniu obligaeyi po

wiatu śremskiego wyciągnięto następujące 
numera:

Lit. A. a 100 tal. No. 187 260.
Lit. B. a 50 tal. No. 79 99 240 350 365 

504 598 685 692 
75S

Lit. C. a 25 tal. No. 1 3 60 102 217 249 
25>i 446 461 529 547 552 564 636 660 666 
669 686 716 726 744 746 819 865 926 968 
1016 1021 1043 1067 1090 1097 1098 1099 
1115 1131 1178 1188 1206 1208 1225 1236 
1243 1278 1362 1496 1713 1737 1796 1797.

Wypoviadajac niniejszem obligacye te, 
wzywamy właścicieli, aby gotówks nominal
nej wartości za zwrotem obligaeyi w stanie 
do kursu usposobionym wraz z należącemi 
do nich nieptatnemi już kuponami III seryi 
nr. 9/10 od 1 października 1837 począwszy 
odebrali z powiatowej kasy komunalnej w 
Śremie lub w domach bankowych H. C. Plaut 
w Berlinie i Lipsku — br. M. i H. Mam- 
roth w Poznaniu jako tćż Hirschfeld i Woiff 
w Poznaniu. a

Równocześnie przypomina się, aby nie- 
zwrócone jeszcze z dawniejszych ciągnień 
obligacye za odebraniem waluty zwrócono i to

10 ciągnienie 1864 r. obligacye
Lit. A. No. 158 

„ B. No. 3S9.
„ C. No. 13 64 208 312 319 570.

11 ciągnienie 1865 r. «bligacye 
Lit. A. No. 59.

, B. No 122 513.
„ C. No. 862 1456 1789.

12 ciągnienie 1866 r. obligacye
Lit. A. No. 269

„ B. No. 197 873 8S5.
„ G. No. 641 643 694 773 796 908

967 1084 1353 1385 1400 
1793 1798.

Ku wiadomości nadmienia się, że płatne 
kupony śremskich obligaeyi powiatowych 
wykupują się za gotówkę w powyżej wymię 
uionych domach bankowych. [1468]

Śrem, dnia 7 marca 1867.
Stanowa komlsya dla budowy żwirówek

w powiecie śremskftn.

Pewna familia życzy sobie przy
jąć kilka pensjonarek na 
stół i stancyą od 1 kwietnia r. b. 
z nadmienieniem, iż fortepian 
znajduje się w domu. Bliższa wia
domość w ekspedycyi Dzień. (1925)

Nauczycielka Polka, znająca dobrze swój 
zawód; język francuzki i niemiecki dokła- 
dnie i muzykę, znajdzie przyzwoite miejsce 
od 1 lipca do trzech -panienek od 6—9 lat. 
Bliższe wi&d. u pani B. Korytowskiój w 
Rogowie. [1950]

Nauczyolel domowy, który ukończył swe 
studya gimnazyalne i zawodowi temu dłuż
szy czas się poświęcał, życzy sobie przyjąć 
miejsce. Bliższa wiad. w eksp. Dz. Pozn

[1941]

W aptece mojej jest miejsce dla uoznia 
otwarte. J. J»giel&9ti. [1771]

Uoznia do handlu szmuklerskich i dro
bnych przedmiotów poszukuje

T. Teurycli,
[1858] w Gnieźnie.
Majętność Wolsztyn wydzierżawi natych

miast lub od 1 kwietnia kompletnie urzą- 
dzony browar. [1561] Gajewski.

Grobla NTo.
jęcia.

31 są staneye do wyna- 
[1751J.

Praktycznie wykształcony 
od lat kil

Ouia 4 kwietnia rb. przypada 
posiedzenie Towarzystwa rolnicze
go w Śremie, o czem przypomina 

_ [1725],

Towarzystwo Rolnicze 
IWogilnickie.

Wąlnc Zebranie dn. I kwietnia
rb. o godz. 11 przed połud. u p. 
Madałkiewicza w Mogilnie. [1728].

, ,.... .. ... . aptekarz,
który się od lat kilku zajmował wy
rabianiem czystego wyskoku słodowego (wo
dnisty ekstrakt gęstości mocnego syropu) 
a przytśm doszedł do znakomitych rezulta
tów, poszukuje w braku środków towarzy
sza, by mógł wyzyskiwać żądany ten obe
cnie wszędzie i przez lekarzy zalecany ar
tykuł. Przy znacznych korzyściach potrzeba 
tylko małego kapitału zakładowego. Pierw
szeństwo miałby ten, co ma dyspozycyą nad 
siłą pary (przedewszystkiem właściciel bro- 
baru parowego). Odbyt codzienny 100 bu
telek przyniósłby już znaczne zyski, można- 
by jednak doczekać się daleko większych, 
gdyby otworzono komunik&cyą z Rosyą. Re
flektujący dowiedzą się bliższych szczegó
łów przy podaniu nazwiska swego i stanu 
pod lit. A. IB. H. 610 w biórze anonsów 
pana Rudolfa ffiosse, Berlin, Frydery- 

owska ul. 60. [1939]|

Eu gros.

^Walne Zebranie Towarzystwa 
’■fceniysłowegf©

azioię dnia 31 bm. o
które Szanownych 

aaprasza

odbędzie się w nle- 
godz. 8 z wieczora, 
Członków uprzejmie 

(1788]
Oyrekcya.

Oberża w tutejszej nieruchomości na Sa- 
pieżyńskim placu No. 5 pod białym Orłem, 
teraz hotel Eichborna zwana, z wszelkieipi 
lokalami w przodku domu No. 5 znajdują- 
cemi się, niemniej izbą mieszkalną w przy
ległym budyuku tylnym po lewej stronie, 
jak również z wszelkiemi remizami w tójże 
samój nieruchomości znajdującemi się, w dal
szą dzierżawę na lat trzy event, na lat wię
cej n a być puszczoną. Dzierżawcy ochotę 
mający zechcą się zgłosić albo listownie 
franko lub też w biurze mojem na Działo
wym placu No. 9, gdzie warunki dzierżawne 
przejrzane być mogą.

Poznań, dnia 23 marca 1867. [1799].
Tscltugehke,

radzca sp awiedliwości.

Dwa kramy S/’»
zaraz drugi od 1 
wynajęcia.

października rb.), sa do 
[1851]

¡WersBbacba

Nakładem 
dopiero:

M. Łeitgelłpa wyszło co

Pieśni Rroackic
na język polski przełożył

H. Feldmanowski.
Zawierają: I. Pieśni obrzędowe, II. reli

gijne, III. bohaterskie, IV. miłosne. 
Cena 15 agr.

W chwili, gdy oczy wszystkich zwrócone 
na południową Słowiańsczyznę, pieśai te, 
malujące nam żywo zwyczaje, sposób życia, 
charakter naszych współplemieńców, na szcze
gólniejszą uwagę zasługują. — Przekład od
znacza się starannością i uwagami o życiu 
i języku Chorwatów, zebranemi przez tłó- 
macza na miejscu. (1960.]

Księgarnia Ludwika Mei-zbacba 
w Poznaniu otrzymała następujące nowości: 
Swlerszez Bolesław, Aapoleon III i tery- 

toryalne wynagrodzenia Francyi. 24 sgr. 
Ubawienie ojozy/ny hasłem naszćm. 4 tal. 
Szujski Józef, Dzieje Polski. 4 tomy na 

papierze zwycz. Tal. 9 25 sgr. na weli
nowym 13 tal. 10 sgr.

Bobreckl J, Książka kucharska. Tal. 1
10 sgr.

Segnr ks., O istocie i znaczeniu kościoła.
Kraków 1867. 5 sgr.

Gondek Fel. ks., Jozafata Doliną czyli Sąd 
ostateczny. Kraków 1867. 8 sgr.

Pobyt na Syberyl Rafała Błońskiego przez 
niego samego w Rzymie opisany w roku 
1S65 Kraków 1867. 25 sgr.

Znaczne zniżenie ceny
xami»st3S tal. tylko zaflStal. 

Księgarnia i handel muzykaliów Scble-
«Ingcra i Spiro w Poznaniu sprzedaje:

Wiśniewskiego, SSistoryą titeru- 
tury tiol8kiej, 10 tomów kompletnych 
i nowych, zamiast za 33 tal. tylko za 18 
tal., pojedyńcze tomy z wyjątkiem 5 i 6 to
mu po odpowiednich cenach.

Ponieważ zapas tój znakomitój historyi li
teratury tylko bardzo jest mały, przeto ży
czyć tylko można każdemu lubowaikowi ksią
żek, aby korzystał z tój nadarzającój się do 
kupienia dzieła tego sposobności, gdyż cena 
prawdopodobnie wkrótce o połowę podwyż
szoną zostanie. [1953]

Księgarnia Ludwika 
otrzymała w komis

Listy.

ś. p. Adama PHickiewicza
do

Pani Konstancy!.
Cena 20 sgr.

W ogłoszeniu księgarni pana Leltgebra 
z dnia 29 b. m., dotyczącem abonamentu pism 
czasowych, mylnie wydrukowano: Tygodnik 
ilustrowany % rocz. 3 tal, zamiast 3 tal. 
10 ggr. [1959.]

Ekspedycya Dziennika.
jest do nabycia w
Scltlealngera i

Co tylko wyszło i 
składzie muzykaliów
Spłro:

Klrgpiz
Powieść przez

Gustawa Zielińskiego.
Wydanie ozdobne z 20 drzeworytami, 4 

litografiami i chromolitograflą rysunku hr. 
A. Ryszczewskiego. Cena 2 tal. (1928.)

Wydanie bez litog. i chromolit, 20 sgr.

En detail.

Zaopatrzywszy jak najdokładnićj wielki skład mój albumów do 
fotografii przez co dopiero odebrane nadsyłki z najwięećj renomowanych 
rękodzielni Paryża, Kolonii, Berlina itd., polecam takowe łask, względom 
Szan. Publiczności. Związki wprost z pierwszemi źródłami umożebniają mi 
sprzedaż po stósunkewo tanich cenach. Równocześnie zwracam uwagę Szan. 
Publiczności na wielki skład mój stereoskopów Lamyego, Radoulta, 
Englanda i innych, jako tćż na dobór aparatów stereoskopicznych. (1957).

«9. Ussaser W Poznaniu.

Jako najstósowniejsze podarki dla cbrześcian każdego wieku i stanu i na każdą 
uroczytość poheają się

przepysznie jedwabiem tkane
“ obrazy naszego Pana i Zbawiciela

Jezusa Chrystusa
Najświętszej Maryi Panny,

których każdy ma 1' , cala długości a 1 cal szerokości, w formie medalionu, a przeto 
równie stosowne do ozdoby pokojów, książek do nabożeństwa jak i do oprawienia jako 
medaliony. Ceny: pojedyńczy 6 sgr., oba razem 10 sgr.

Sprzedającym z drugićj ręki daje się wysoki rabat,
Za frankowanem przesłaniem pieniędzy dostać ich można w biurze gazeciarskiem

O. Izieblga w Kamienicy (Chemnitz) Saksonia.
r* W ekspedycyi Dziennika Pozn. wyłożone są próby do obejrzenia. [1822],

3^i©bl@ żela>zn.©, wszelkie sprzęty ogrodniczo,
przybory kuchenne i domowe, szafy żela
zne Ogniotrwałe z fabryki M. Fabiana w Berlinie, jako też

wyroby z lanego żelaza, stali, mosiędzu i 
nowego srebra poleca handel ielazsa, okład machin i na-—f. Oberfelta

Z dniem 1 kwietnia rb. zacznie wychodzić 
w miesięcznych zeszytach po 10 sgr.

ISiblioteka
arcydzieł historycznych.

Z obcych języków na polski prze
łożonych.

Pierwszy tom obejmie „Rewolucją lipco
wą i jéj skutki bezpośrednie11 czyli wydany 
w r. z. VIII tom Dziejów XIX wieku przez 
Gervinusa. (Drugi tom stanowić będzie V 
tom Dziejów narodu czeskiego pizez Fr. Pa
łuckiego). Wrocław. Księgarnia nakładowa

Ernesta Gfintkera.
W Poznaniu poleca się do przyjmowania 

przedpłaty księgarnia 
[1537], B. Leitgebra.
Nakładem księgarni Ludwika Merz> 

bncha wyszło:

Ciepła wdówka.
Komedya kontuszowa w 3 aktach wierszem 

przez
J. I. Hrn*ze»gkiego.

Cena 22% sgr.
Powyższe dziełko jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach w Poznaniu i na 
prowincyi,

Broennera patentowaae kurki
(Brenner), które 40—60 proct. gazu oszczę
dzają, dają się na próbę sześciotygodniową. 
Dostać ich można u

Wilhelma Irois&hala,
[1958] Rynek No. 73.___________

s Kołnierzyki dla panów w
■g poleca jak najtaniej [1954] “

Juliusz Lassh, 1
w Rynek NTo. 06 I piętro.

[1962].

[1949J. i Sp.
Magazyn garderoby dla panów

W. Tunmanna,
Rynek 55, pierwsze piętro,

poleca do łaskawego uwzględnienia swój na porę obecną w nowości paryskie 
dobrze zaopatrzony skład, jako tćż berneńskie i krajowe materye. Zlecenia 
wykonują się skoro w guście eleganckim po najtańszych cenach. " [1961]

niżej cen zakupu.

Ważne doniesienie dla panów'.
Gohn, Rynek 64.1

poleca po najtańszych cenach wielki wybór gotowyrla tifoiio- 
rów wiosennycb dla panówtakowe są (robione wedle 
najnowszych modeli paryzkich z najlepszych niederlandzkich materyi.
_____________ 1O pet, niżgjj ceia zakup«. [1632]

W handlu sukna

s

o"
O

O
©
g.cs;-

cx>3
ts

S3

gotowćj garderoby dla panów

Worała i Syna.
Dynek No S9, '
najliczniejszym doborze nowości na 

porę wiosenną w materyach francuskich, angiel
skich i niederlandzkich, w gotowych ubiorach, 
szlafrokach wyrobu najgustowniejszego, prócz tego po
dróżne dery, pledy, cachenez, szale, szlipsy. 
kołnierzyki itd.

Heymuuia
są na składzie w

[1962],

Znaczny wybór okryć i materyi wiosennych
W, Inkulińsfel i Sp.

Doznań, Mac Wilhelmowski ti.

odebrali
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Warunki subskrypcyjne

tyczące się *'*'

udziału w poznańskim banku realno -kredytowym.
Z powołaniem się na nasze obszerne obwieszczenia, zamieszczone w Berliner Bór- 

sen-Zeitung i Bank- u. Handels-Zsitung itd. ogłaszamy co następuje:
1) Z kapitału komandytowo-akcyjnego miliona talardw, w obieg puścić się 

majaceso przez utworzo: e pod firmą
A. Nitykowski i Sp.

poznański bank realno - kredy towy
stowarzyszenie komandytowo-akcyjne wyłożone będą

GSO,OOO talarów
w 2080 akcyach każda po ¿00 tal ; w 195 każda po 600 tal. i w 117 każda po 1000 
tal. celem subskrypcyi publicznój po kursie al pari.

2) Sutsirjpcya odbywać się będzie równocześnie w wymlenlenyoh poniżej do
mach bankowych i zakła 'ach pieniężnych:

od 22 marca aż da 1 kwietnia 1867 włącznie.
3) Każdy subskrybent poddaje się postanowieniom deponowanych w wymienionych 

domach bankowych iid. statutów stósowuie do niniejszych warunków subskrypcyjnych.
4) Na każdą podpisaną akcyą złożyć należy 10 pet. słowami dziesięć procent 

natychmiast .jako kaucyą w gotówce lub papierach kurs mających, na. które odbierający 
kaucyą wystawia kwit kaucyjny.

5) W razie prżewyżki nad wyłożoną sumę 650,000 tal. nastąpi repartycya, której 
rezultat aż do 10 kwietnia ib. ogłoszonym zostanie.

Zaraz po ogłoszeniu tem mogą kaucje na wycofać się przy repartycyi mające 
akcye być odebrane za pokwitowaniem na kwicie subskrypcyjnym

6i Pierwsza wplata na przypadające dla subskrybentów akcye uskutecznia się 
wedle § 28 statutów 25 pet dwudziestu plęoiu prooentaml na akcyą aż do 17 kwiet
nia rb. gotówką u odnośnego domu bankowego, resp. policzy się z wpłaconej kaucyi.

Subskrybenci odbiorą natomiast za każdą kaucyą kwit tymczasowy (Ińterims-Scbein1 
wedle formularza E .-tatutów za zwrotem odnośnego kwitu kaucyjnego (porów, sub 4).

7) Dalsze wpłaty na podpisane akcye uskutecznią s ę wedle § 28 statutów w kwo
tach i terminach, ustanowić i ogłosić się mających przez radę nadzorczą.

Dwa po sobie następująco termina powinny być rozłączone przynajmniej przedzia
łem czterotygodniowym.

8) Raty wpłat, z któremi subskrybent się opóźnia, musi tenże począwszy od ter
minu ustanowionego 6 pet. słowami sześciu procentami oprocentować. Jeżeli reszta za
lega dłużój niż 3 miesiące, natenczas może ociągający się akcyonaryusz uchwałą rady 
nadzorczej, bez nadwerężenia artykułu 184 Pow. praw, handl., być uznanym za tracą
cego prawo z subskrypcyi na akcyą i z dokonanych wpłat częściowych wynikające i to 
m rzecz stowarzyszenia a podpisana przezeń kwota akcyjna dalej rozdana.

Jeżeliby właściciele kwitów kauoyjnych nie mieli takowych w czasie pod 6 ozna
czonym zamienić na kwity tymczasowe, w takim razie komitetowi założycieli służy wy
bór, czy znaglić ich chce do wpłat czy tóż ogłosić ich za tracących prawo do kwitów 
tymczasowych, w którym to razie ze złożonej kaucyi 10 pet. słowami dziesięć' preoent 
podpisanej kaucyi przypada 1 as!e stowarzyszenia resp. wyegzekwować należy jako karę 
konwencycnalną.

Pozostające w ton sposób do dyspozycyi kwity tymczasowe może komitet założy
cieli dalćj wydawać.

Pełne wpłaty na podpisane dkćye przyjmują się i kwituje się z nich w wymienio
nych domach bankowych wedle upodobania subskrybentów. Toż samo rozumie się 
o wszystkich nierozpisanyoh ratach.

9) Aż do zapisania stoWafżyszenia wedle przepisów P. P. II. reprezentuje takowe 
komitet założycieli, którego postanowienia obowięzują wszystkich subskrybentów, cho
ciażby tylko przez 5 jego członków wydane były.

Subskrypcye na akcye‘prźyjrriują (w prowińcyi poznańskiój także za poręką naszych 
publicznie ogłoszonych pp. ajentów):

1) panowie łtfauryęy i Hfartwlg IWaEBirotle w Pozuaniu.
2)

Nowości ua wiosenne ubiory męzkie,
w materyach francuskich, angielskich, nieder- 
landzkich i saskich nadeszły w wielkim doborze, które pole
camy łaskawemu uwzględnieniu Szanownej publiczności. Również 
zwracamy uwagę na modne i trwale wyroby na ubrania 

studentów po nader umiarkowanych cenach. [1796].

B Laskowski i Fclerowio.

Posiadłość moję pomiędzy Poznaniem a 
Swarzędzem przy szosie, w dobrem położe
niu, stosowną do każdego zakładu fabryki, 
jako to papy, szkła itp., mam zamiar 
sprzedać pod korzystnemi warunkami. Bliż. 
wiadojn. udzieli na franków, listy lub oso
biście, Stary Rynek No. 77 w Poznaniu

J. Nawrocki.[1889],

dla

Podróżujący znajdą zawsąe w Hotelu de Romę, w Wrocławiu 
przy Albrechtsstrasse 17 położonym, tanie pomieszkanie, dobrą usługę, 
najlepsze potrawy i napoje, a proca tego nastręcza wielka międzyna
rodowa restauraoya każdemu podróżującemu wieczorem ro.rywkę 

przy eleganckich mara arowych lub łupkowych bilardach, 
de szachów: m, a obok tego wszystkiego znajduje się wybór 

dzienników wszystkich krajów, jakiego żaden inny lokal w Wrocławiu 
nie posiada. [1074] JJ. Astelj właściciel.

przyjemną pr; 
lub w klubie

Plantacya pod Środą
składająca się z restauracyi o 6 pokojach, 
oraz kuchni i sklepu, stajni murowanej o 
trzech oddziałach, ogrodu z łąką 8 mórg za
wierającego, warzywnego i owocowego, jest 
z wolnój ręki do sprzedania.

Jest to nsjuiub eńsze miejsce przechadzki 
dla mieszczan średzkich, z kręgielnią, ła
zienkami i gdzie zarazem strzelnica się od
bywa. Środa. [1942],

Piotr Neymann.

Szklarstwo i szlifiernia szW
Hermanna Weissa. 

^Wielkie (affirbary 44
poleca się do wykonywania wszystkich 
fachu tego należących lobót, obiecując J ’ 
rzetelnej i skorój usłudze ceny najtańsze I 4

[1936],

Prawdziwa manna
(1940). u 3W. Orisbe W'doiv I wasł godne! Świeże kielskiei. 
lawy, hamburg kie byillinkl 4łu»t 
minogi, rosyjskie sardynki, me»M*! 
cytryny i jasno czerwone słodkiej 
marańeze poleca jak najtaniój MySj 
SiKramarska ul. No, *1 1

EE3
torfuBiachiny do tłoczenia cegieł i

nowéj zupełnie i doswiadczonéj kon-
strukcyi do wprowadzenia w ruch za 
pomocą rąk, koni lub pary, poleca 
fabryka machin

I [1744] Schliitera i Maybanma
Berlinie^ Rittcrstrasse 11.w

^IcWllifei rzędotlC (Drill) Priesta i Woolnough, dla każdego gatunku 
gruntów, system istotnie poprawiony ftarreta, odznaczająca się konstrukcyą, 
wykonaniem i lekkim biegiem;

Siewniki do szerokiego siewu, system łyżkowy 12 stóp szorokie; 
Siewioibi rzędowe uniwersalne itd.
Lokomobile, młockarnie

Shuttloworth 1 Sp
Howarda pługi i brony, parowe i konne itd., jako też inne

cze machiny najsławniejszych specyalistów Anglii są w zapasie i polecają po 
cenach katalogu

ze sławnej w świecie całym fabryki Claytoua

Bernard Supper,
blicharz i fabrykant wyrobów woskowych

w Wrocławiu
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec woskowych 
po najtańszych stałych cenach, ręcząc za 
rzetelną celną wagę, czystość i niefafszo- 
wanie. ' ' [1595].

Brylanty, Perły itd.
kupują i plącą najwyższe ceny

Gutteiitag i Sp.,
[914J. w Wrocławiu, Riemerzeile 9.

Świeżego zielonego i niary^ 
wanego lOSOSia, tłnste kie

Sikie sielawy, i,a,„burs. fej 
dlinki tłnste f wie,kic
skie minO^i odebrali

W. F- Meyer i Sn
,o6l Wilhelmowski plac 2,

50 węenli
[1956]

ztlrowyeli kartofli dostać można 
probostwie w Czerlejnie pod Bostrzvn4 i 
___________ (1934.) J ™ ■

Poli Sa é

Najnowsze
parasoliki,
wachlarze do przechadz., 
krynoliny i 
gorsety u

S. Tucholskiego,
[1947], Wilhelmowska ulica 10.

olbrzymiej ćwikły nasieni,
sprzedaje 
sgr., cent,

Dom. Borek
16 tal.

funt po I fi 
’ ’ v

[19S8J

SSMJł i WWolff w Poznaniu.

Bracia Ifricdlaendcr w Bydgoszczy. 
Hlrscisfeid i Wolff w Berlinie.
Bciioni SS.asfe.el w Berlinie.
Ł. iJlentłe w Frankfurcie u. O.
E. ISeimaiin w Wrocławiu.
11. <3. PraussnitsEcra następcy w Legnicy.
Hf. M. Eliesstiacli wdowa w Głogowie.
Ł. Ephraian w Zgorzelicach.
H. C. S*laut w Lipsku.
S. Afeel młod. w Szczecinie.
Lewin Hirsch ©oldscfesaaidtffi synowie w Gdańsku.
«$. Copgael i syiaowie w Hanowerze.

Poznań, dnia 15 maTca 1867. [16851.

Komitet założycieli poznańskiego banku realno-kredytow.

3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

10)
U)
12)
13)
14)

Rennemann,
■właściciel dóbr rycerskich w Klęee pod 

Nowem Miastem.
Schiiek,

radzca rejencyjny w Poznaniu.
iSSertheim,

rzecznik w Poznaniu.
von Ilelhaes,

właściciel dóbr rycerskich w Borówce pod 
Czempiniem.

Mirsehfeld i Wolff",
bankier w Berlinie i w Poznaniu.

Samuel Jafle,
kupiec w Poznaniu.
.VI. Mansróth,

radzca miejski i bankier w Poznaniu.

E.ehmunn,
wł. dóbr rycer. i członek krajów, kolegium 

ekon. w Nietążkowie p. St. Bojanowem.
Amhums,

kupiec i radzca miejski w Poznaniu.
v. Bctliniaiin-Hnllneff,

właściciel dóbr rycerskich i członek parla
mentu w Runowie.

A. Funk,
kr. dzierżawca dom., obecnie w Bojanowie.

Hieritartl «Ba We,
kupiec w Poznaniu.
Dr. Jochmus,

redaktor Poeeuer Zeitung w Poznaniu.
Dzlerzykraj na Ohomeuoieaoh BSorawski,

król, szamoelan i właśc. dóbr- rycerskich
w Luboni pod Lesznem.

Baron v. Seidlitz,
właściciel dóbr rycerskich i członek izby deputow., w Sródce pod Sierakowem.

uprzejmie, iż
Wysokiój szlachcie i szanownej publiczności donoszę niniejszóm

skW mój tapet, rotó« i cerat
zaopatrzony jestst znowu zupełnie w najnowsze desenie.

Szczegółowo zwracam uwagę pp. budowniczych na to, iż tapety lśniące 
wygodziew najpiękniejszych wzorach sprzedaję już po 5 sgr. i ku ich wygodzie podej

muję się sam wytapetowania
Strzały do firanek i rączki do ich podtrzymywania

poleca po nadzwyczaj tanich cenach

M. Basch,
'Wrocławska ulica No. 36.

[1948].

Naj nowsze wiosenne towary modne.
Na zbliżającą się porę roku wszelkie nowości jako to:

Materye na suknie, Lony-Chdles, płaszczyki 
wiosenne, ubiory yotówe,

również, materye na. meble i porty ery, pokrycia 
na stoły, firanki, rolosy,

kobierce odpasowane i do wyłożenia całych pokoi, mały ko
kosowe, ceraty woskowane

jako i fran., ang. i briinnskie materye na ubiory 
talowe itd.

już są na składzie i wszelkie artykuły tak w najtańszych 
nacb jako i najwykwintniej szych rodzajach są w naj
większym i nąjyustowniejszym wyborze.

(16FG#AŃ, Robert Schmidt,Mynck ikr. «3. Scllmjdt)

Zakład budowy maefisn i
fabryka wag pomostowych 

IŁ 4D. IBerrmanna
w Berlinie, Eiisabetfastr, 19

poleca swe ogólnie za wyborne uznane
wagi decymalne i centezymalne

do każdego ciężaru. Mianowicie zaś zwraca uwagę na sw« nowo 
i celowi odpowiednio urządzone wagi do ważenia bydła.

zupełnie
[1745.]

Ihnnn i Józef Froliwder,
13 Schweidi itzer Stadtgraben.

Zakład reparaiur i skład u A. Algöver w Wrocławiu.
” ,0° do wszystkich machin możemy się powołać na świadectwa najznakomit-P. S.

szyih rolników szląskich i poznańskich. (1584).
Nàsiona “HSf

z gwarancyą, iż są zdatne do kiełkowania.
BSurakt olbrzymie cent. 15 tal.
Hapu«ta największa funt 1’ 3 i 1’/, tal.
Brukiew funt 7'/, sgr.
©górki długie zielone funt l1/, tal.

„ krótkie „ „ 1 tal.
Cebulę funt !'/, tal.
jako tóż wszystkie, inne anasioss» jarzyn i kwiatów poleca jak najtaniój

POZNAN, <;. ¡Senwn dawniej Fleissig,
naprz. kr, ayr. policyi. o$rodni& artystyeæaay i handhmy.

[1863],

przy odbiorze 10 do 
3S funtów taniej!

Lubownikom kwiatów i ogrodow i gospodarzom wiej
skim i leśnym

polecam bogaty mój skład nasion gospodarskich i ogrodowych, a mój tegoroczny 
wykaz; nasion (Nr. 29) jest na usługi bezpłatnie i franco.

Bukiety z świeżo zerwanych kwiatów
robią się zawsze w sposób najgustowniejszy.

Poznań ua wiośnę 1867. ’ 836].
Handel nasion i ogrodownictwo artyst. i handlowe 

Henryka Mayera,
Królewska ulica 15 a.

Tłustego wędzonego i marynowanego 
łososia, tłuste wędzone węgorze, fladry, kielskie 
sielawy, hydlinki i łososiowe wędzone śledzie, ja
ko też dużo ziarnisty astr, kawior, duże elhląg- 
skie minogi, ruladę węgorzową, stralsundzkie śle
dzie opiekane, rosyjskie sardynki, sardynki w oli
wie, Anchoéis christ, i anchoéis w oliwie, deli
katne śledzie holenderskie i nowy stokfisz poleca

Cichowicz.[1951].

Sławny biały »yrojB piersiowy G. A. W. Mayera do 
nabycia w Poznaniu u

S^r. Sirayn, Wroniecka ul. No. 1. 
ffzydor B&uscfl, plac Śapieżyński No. 1.

iW. SLcityeber, Wielkie Garbary No. 16.
zaś na prowincji 
Bliędzychód, J 1 Bórner. 
Bydgoszcz, Rud Rpgenbnrg. 
Czempiń, Gustaw Gruu.
Czarnków, L M ruk.
Dolsk. Szymon Eeig.
Kcynia, S Hirschberg.
Wieień, II. F. Bodin.
Wsohowa, Ang. Cleemann. 
Gniewkowo. Ludwik Wolff 
Gołańcza, M. Wolff,
Grodzisk, C. R aiutz 1.
Gurzno, JakłB Mttntcr.
Gniezno, Sam ¡’ulwermacber. 
Jaraozewo, M. Littmann.
Jarocin, M. Littmann 
Inowrooław, Aptekarz Gust. Gnoth. 
Kcmpno, Herm. Sclieleuz. 
Krotossynj II L»wy.
Kurnik, J. F. E. Kraus e,- 
Leszno, J. G. Schube t.

1.909]
Łobżenica., C A Lnbenau 
Międzyrzecz, A. F. Gross i Sp: 
Miłosław, F. Stein.
Nowy Tomyśl, Ernest Tepjer. 
Nakło, Fr. Lebinsky.
Ostrów, Herm Gut che.
Pleszew, J Joachim.
Pon eo, J. S Rotbert.
’ iła, A. Ilerz.
Rawicz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. Bu se.
Saraeoin. F. E. Gartzkę.
Szamotuły, Jul. 1’ey.ser.
Śmigieł, 0. E. Nitscbe.
Śrem, Emil SiewcriK.
Strzelno, J. Kuttcer.
Skoki, A. Brenning.
Skwierzyna, Colidk księgarnia. 
Trzemeszno. G.! lavilÿ. 
Wągrówieo El. Krrnii-.
Wrześni, Wolff,Êieburth.

de la,
(J. Benois)

Berliai,
pod Lipami 43, w bliskości kr. zamku, 
poleca swe elegancko urządzone 

pokoje.
Panowie Polacy znajdą u mnie zawsze go

ści pochodzenia polskiego i najwięcój poszu
kiwane gazety polskie jako tóż wyborną 
francuską kuchnią i wina. Table d’ hóte 

godzinie. [1419]o 4
150,000 

tal. Szczęść Boże! 100,000 
tal.

Pruskie losy (Basoh, B?Aiin?Molkeni
markt 14. [1773]

Najbliższe ciągnienie wygranych dnia
15 kwietnia 1867

fl.ł250,oœ. Naj większePożyczkaprem. 1864
widoki wygrania 

Tylko talarów
kosztuje pół losu prem. 12 tal. cały Jos 
premiowy, bez wszelkiej dalszej dopłat 

wszystk ch 5 cjągnień wygran
;y

do wszystk ch 5 ciągnień wygranych 
od 15 kwietnia 1867 do 1 marca 1868 
walor mających, któremi pięć razy 
wygrać można wygrane flor. 250,600, 
220,000, 200,000, 50,000, 25,000, 
15,000 itd.
Na każdy wyciągnięty los mnsi Z pe

wno oią paść wygrana.
Zamówienia przy dołączeniu pienię

dzy, za wpłatą pocztową lub zaliczką 
pocztową należy jak najspieszniej i tyl
ko bezpośrednio przesłać do domu han
dlowego [1692],
H B. Schottenfels w Frankfurcie

nad B5emen.
Plan losowania i wykazy wygranyćli 

przesyłają się każdemu bezpłatnie.

4 kłam
król, ptuskiój loteryi głównój zbliża się a 
debit mój, jak sję spodziewać należy, za po
mocą Boską równem cieszyć się będzie bło
gosławieństwem jak dotąd; ’A, .1/« losów 
jako też udziałowe jak 18, ’,'.e nie sprzedaje

żaden dom handlowy
tak tanio, o czem się każdy naocznie prze
konać może, jak

E. •!. Ła>i«3sibei‘srer,
[1930]. Szewska ulica.

¡Głównei końcowe ciąg.
6 kl. wielk. frankfurt. lot.

Drzewa wiśniowe, h
wysokopmnne, mecne, w gatunkach, jai “ 
też jabłonie, grusze i śliwki; prawdziwi 
import, frańcujkie drzewa karłowe do szu l! 
erów jak pyranrid, najnowsze gatunki ‘ r 
)*ewm§r.usz<k’ śliwek, brzoskwiń i aprykol n

, Koie żałobne, mocne, 7—8' wvi< 
kie w 3 gatunkach, wysoko-średnio i nijk “ 
pienne,jako tóż różne.prawdziwe z korzenia U 
najlepszych gatunkach. Róże mecho» 0 
czerwone i białe.
, x , (*’*««««» (gWg) 
do żywych płotow, jedno, du i trzechleti 1 
mocny. ’1,

Akacyo kuliste, wysokopienne drzewa iii C 
alei, drzewa do ozdoby itd. poleca Kari 
Kirchner, ogrodnik artystyczny i h<,a 
ulowy w Jer zy ca cjh pod Poznaniem. (1945,

lio znaczenia bielizny
poleca atrament chemiczny, opier. jący si 
najmocniejszym środkom bielenia, karto 
wraz z przepisem użycia po 121', sgr, 
[ł596],____ apteka łEłsneira,

“ Lymfa wprost od krowy,
1 rureczka włosków, na 1 osobę 20 sgi
Berlin,Schiffbauerdiimm 33.Dr.Pis<

_______________[1476]
Z owczarni narodowej domin. Janków 

pod Pakośoią w powiecie mogilnickim sprzs 
danych zostanie z powodu zmiany kierunk 
hodowli 300 sztsik owiec, pomiędz 
któremi cała pierwsza Klasa, obejmując 
sztuk 160. [1894'

Prócz tego jest tam jeszcze na sprzeda 
kilka jednorocznych tryków Negretti.

Zarodowa moj a ]
owczarnia .

dojąca

®®esajifeę,
akupiona od dyrektora owczarń pYThilo

Anoiatn przeszła w posiadanie p. Leyetzo« 
Koppelow pod Gistrowem — dworzec kolei 
żelaznej Lalendorf — i pana HoydoaianM- 
Wcłzln pod Treptow nad Toll. i proszę e. 
przeniesienie zaufania, którem mnie od lal! 
wielu zaszczycano, na tych panów.
[1931], . 6. Ehlers,

Sanitz pod Rostokiem

Sala Bazarowa.
W środę dnia 3 i w piątek dnia 5 

kwietnia 1867
wieczorem o godzinie 7' 2

KONCERT
dany przez

iloi enckie stowarzyszenie
kwartetowe

dfean Decker,
wielkoks. badeń.-k, artystę nadw niego,
Ełłrico iłiasi, Łnigi Cbiostri i 

Fctlcrigo Ililperta. 
Program ogłosi następny numer Dzien

nika. Biletów abonamentowych do 
obydwóch koncertów po l’|, tai, do 
jednego po 1 tal. dostać można od 
dni» w haadla nad-
wOTnym inuzykaliów pp. [1933] 

Si. ËSbCk-pieniężnej.
potwierdzonćj przez rząd król, pru
ski, gdzie następne wygrane głó- 
wne: flor. 200,000, flor. 100,000 
flor. 40,000, flor. 20,000, flor. 
15,000, flor. 10,000, flor. 6,000, 
flor. 5030, flor. 4000, flor 2000, 
itd. rozpocznie się dnia 10 kwie
tnia rb.; losów zaś dostać jeszcze 
można u podpisanego po następu
jących cenach:
’ . los tal. 52; — '■ . losu tal. 26, 
’/j losu tal. 17 10 sgr.; — '/4 losu 
tal. 13 — i losu tal. fi 15 sgr.

Łaskawe zamówienia ¿iskutecznid 
akuratńie za pizesłaniejn pieniędzy

„ lub zaliczką pocztową [16b8j
jSisiłl 1, W. FcuerstcifiJ

w FrtimBtflureic n. M.

SSttte I

Sala w ogrodzie Ipdowyro,
W niedziele duia 31 inarca

Wielki koncert podwójny
kapeli 50 pułku i tyrdlskieg > Towarzystwa ¡ 

Sepfl Jud z lnsbrucku.
Cena wńijśćją; nojedyń 

biletów 15 sgr. Początek
[1955]. Emil Tauber,

ńć- e bilety 5 sgr., 3 
'oczątek o 5 godzinie.

nadwornego

W Poziioiłb
(szczelnie zamknięty , 

¡rzez przybudowania 1 
dobrze opalony.)

W niedzielę 31 bm,
Al magiczny r _ 

świetny wlecą»1' 
iantnsty casńy z °“' 
¿zeru nowój tajnej, ciT 
giiiainój magii i 8*7®*'
) ołfjt z( ny z plastyczne® 
i landszsftowenii przeu- , 
stawieniami obraZOW , 

świata
z zupełnie no*)® 

progratsieni
dany prźęz cesarsko-10' 
syjskiego sztukmistrz9

JPsastyle b»s» wauzel- 
ki® clioroiey giiep-
8i»we, na uleczenie cał
kowite chorób piersiowych, 
jakierni są: katar, kaszel, 
dychawiczność, ściśnienie 

S®ałe IFectoral® przez apte- 
. . ... - - , i w Niem-

n tylko w cukierni i fabryce karmelków i czekolady
.-S.

naprzeciw zegara pocztowego

piersi itd., nie ma nic skuteczniejszego i lepszego, jak
karza George W Epinal. Lekarstwo to sprzedaje się we wszystkich miastao 

minczoch, a w Pozna:

[674]

Prawdziwe tureckie eygarety z deli
katnego kręconego tytuniu, jako też żytu- 
buB«» tureckie, tabakę rawieką do 
zażywania i najlepsze odleżała cygara po 
bardzo dostępnych cenach poleca

E. Sfittler,
Wrocławska ulica No. ¿0[1946],

Lejarnia żelaza i zakład budowy machin 
Ł. ,W. {Rehllliaara w Nakle

poleca do uprawy wlosennśj premiowane swe machiny «lo azeroklcK» siewu po 65 tal, taczki do koniczyny po 
18—20 tal., walce obrączkowate rozmaitej ciężkości od 20 tal. począwszy, zupełnie żelazne pługi po 9 tal., zupełnie że
lazne brony, rozdrabiacze 1 ekatyrpatory. Wszystkie inwe machi ,y rolnicze ma zawsze w zapasie. [T767J.

Hakłe-dcra i csseionfcftjaw Ladwika Mnesbacha w Ptera-saiE

Num. krzeseł po 10 srg. dostać można J* 
handlu cygar p. M. Friedlandera przy W*1’ 
belmowskim placu No. 6. [1932]

Resztę obwieszczą afisze.
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